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w firmie „Scheiblera i Grohmana". 
Wymówienie pracy robotnikom nie zostato spowodowane 
wstrzymaniem kredytów ze strony banków państwowych. 

Zakłady Zjednoczone korzystają z dalekoidących ulg. 
Agencja ..Iskra" donosi; 
W związku z pewnemi pogłoskami. 

Jakoby wymówienie pracy robotnikom 
w zakładach Schel lera i Grohmana spo 
wodowane miało być wstrzymaniem 
kredytów dla tych zakładów ze strony 
banków państwowych, dowiadujemy 
s'e, Ze pogłoski te nie są zgodne z rze
czywistością. 

Kredyty przyznane zakładom tym w 
swo]m czasie przez banki państwowe 
n(-e były wstrzymane, I zakłady Schei
blera i Grohmana wykorzystują te kre
dyty, korzystając przytem z dalekoidą
cych ulg. 

Jednocześnie Agencja .,IskraM do
wiaduje się, że wiadomość o przejęciu 
kontrolnego pakietu akcyj zakładów 
Śckejblera i Grohmana przez grupę ka
pitalistów włosk'ch iest rówii'eż pozba 

akcyj tych zakładów znajduje się w rę- upływie terminu wymówienia. Dyrek- nad 6000 zaświadczeń n*e może być do
kach rodziny Schel lerów i Grabina 
nów. Natomiast mowa jest obecnie o 
zdeponowaniu akcyj Scheiblera i Groh
mana w jednym z państwowych ban
ków, a to celem zabezpieczenia udzie
lonych kredytów tym zakładom. 

Stwierdzić należy, i e wypowiedze
nie pracy robotnikom w zakładach 
Scheiblera i Grohmana nastąp ;ło tylko 
wskutek przeprowadzenia zmian w wa
runkach płac. („Iskra") 

Dyrektor Koheli 
o wymówieniach a/a robotników 

Przed kilku dniami donosiliśmy, iż 
do dyrekcji Zakładów zwrócła się de
legacja pracujących robotników, pro

sząc o poinformowanie ich czego maią 
wioną podstaw, gdyż całkowity portfel spodziewać się po dniu 19 b- m. t. j . po 

cia niedała im wówczas odpowiedzi, konano jednego dnia. 
konkretnej, wobec czego robotnicy po
stanowili zgłosić się po odpowiedź w 
poniedziałek, t. j . wczoraj. 

Zwróciliśmy się wobec tego bezpo
średnio do jednego z dyrektorów firmy 
p. KokelegO, który udziel ł nam nastę
pujących mformacyi: 

— Przyznam się. że aczkolwiek kil
ka dni nas jeszcze dzieli od upłynięcia 
terminu wymówień, to jednak nie mogę 
udzielić konkretnej odpowiedzi. Jak do
tąd, przygotowani jesteśmy na to. ie fa
bryki nasze zostaną na pewien okres 
czasu unieruchomione. Wobec tego za
jęliśmy s :ę przygotowaniem zaświad
czeń do Funduszu Bezrobocia dla aa* 
szych robotników jut zawczasu, gdyż 
zrozumiałe jest, iż przygotowanie po-

Równocześnie licząc się poważnie z 
koniecznością zapewnienia naszym ro
botnikom zapomóg w razie gdybyśmy 
wypłacMi 19 b. m. ostatnią tygodniówkę, 
już pertraktujemy z zarządem obwodo
wym Funduszu Bezrobocia, aby wszyst 
ko odbyło się sprawnie ] bez opóźnie
nia, przeprowadzamy rejestrację i t. d. 

— Zanosi się na to — kończy dyr. 
Kokeli — że zakłady nasze unierucho
mimy. Aie nie mogę równocześnie po
minąć możliwości, że 
W OSTATNIEJ CHWILI MOŻE Si t 

TO WSZYSTKO ZMIENIĆ. 

Za dwa — trzy dni będziemy wie
dzieli z całą pewnością wszystko 

WIZYTA PAPENA W SAKSONJI. 
Rząd opowiada się za ustrojem federacyjnym i oczekuje od krajów 

związkowych współpracy nad reformą konstytucji. 

Klęska hitlerowców iv wyborach gminnych, 
Berlin, 14 listopada. 

W dniu dzisiejszym kanclerz Papen 
przybył z oficjalna wizyta do rządu sa
skiego do Drezna. W przemówieniu, wy-
głoszr<nem do członków gabinetu krajo
wego Papen oświadczył, ze rząd Rzeszy 
opowiada sie bez zastrzeżeń za ustrojem 
federacyjnym n od krajów związkowych 
oczekuje współpracy nad reforma kon
stytucji. 

W rozmowach z przedstawicielami 
prasy kanclerz wysunął jako cel dążeń 
obecnego gabinetu Rzeszy stworzenie no
wych podstaw konstytucyjnych, umożli
wiających współpracę szerokich mas nad 
reformą ustroju oraz usunięcie wybuja
łego parlamentaryzmu w życiu politycz-
ńem Niemiec. 

Wyniki konferencji z przywódcami 
stronnictw uwidocznią, czy możliwe be-
dzie przeprowadzenie tego programu na 
terenie Reichstagu. Osobiście kanclerz 
nie traol nadziei że uda mu sie dopro
wadzić do spotkania z Hitlerem. 

Na pytanie, czy rząd zamierza za
proponować prezydentowi Hindenburgo-
wi przeprowadzenie reformy ustroju w 
drodze przez konstytucję nie przewidzia
na, kanclerz dał odpowiedź przeczącą. 

Wykrycie składu 
broni. 

Berlin. 14 listopada-
Z Essen donoszą, że w miejscowości 

Hohr (Nadrenja) policja przypadkowo 
natrafiła na duży skład broni, amunicji 
i materiałów wybuchowych, należący do 
komunistów. 

Są pewne dane, że materiał wybu-
, chowy pochodzi z kradzieży, której nie
dawno dokonano w Buedtngen gdzie 
skradziono około 1,5 centnara dynamitu. 

Wybory gminne 
wv •Śnfzsnnii. 

Berlin. 14 listopada. 
Donoszą z Lipska, że w dniu wybo

rów do rad gminnych na głównym ma-
szcie radiostacji nadawczej powiewała 

chorągiew komunistyczna, którą po wie! 
kich trudnościach ściągnięto. 

Wypadek ten wywołał w mieście zro
zumiałą sensacje i jest żywo komento
wany. 

Lipsk, 14 listopada. 
Wybory gminne w Saksonji pod 

względem cyfrowym przypominają o-
statnie wybory do parlamentu Rzeszy 
i przeszły pod znakiem a]alszego spadku 
głosów hitlerowskich. 

W niektórych wypadkach straty hi-

Bomba pod ratuszem w Lozannie. 
S» osób rann«ch-20 aresztowano 

BERN, 14 listopada. 
Pod ratuszem w Lozannie rzucono bombę, 5 osób zostało ciężko rannych. 

LOZANNA, 14 listopada. 
W związku z dzisiejszym zamachem bombowym aresztowano 20 osób. 
Zamach, jak się zdaje, skierowany był głównie przeciwko posterunkowi 

straty ogniowej, która w czasie ostatnich rozruchów rozpędzała manifestan
tów przy pomocy sikawek pożarnych* 

Katastrofalny tajfun w Japonii. 
Jiilnaset domów legło n> gruzach. 

TOkjo, 14 listopada 
Na wybrzeżu Oceanu spokojnego 

szalał gwałtowny tajfun. 
W wielu miejscowościach komunika

cja została przerwana. 

W Jokohamie około trzydziestu do
mów runęło w gruzy. W miejscowości 
Numazu w czasie huraganu wybuchł po 
żar, który zniszczył kilkaset domów. 

tlerowskie wyrażają sie od 25 do 35 pro
cent. Ogólnie rzecz biorąc, oblicze poli
tyczne gmin saskich nie uległo jednak 
większym zmianom. 

W Lipsku i Kamienicy opozycja pro
letariacka złożona z socjal-demokracji i 
komunistów, podobnie jak i w wielu in
nych miejscowościach uzyskała więk
szość w przeciwieństwie do mandatów 
prawicowych. 

Zapowiedziane przez hitlerowców zła
manie oporu marksistów spaliło na pa
newce. Przyznaje to również prasa na
cjonalistyczna, stwierdzając znaczne zra 
dykallzowanie społeczeństwa saskiego. 
Stronnictwa centrowe i narodowo-nie-
mieccy utrzymali dotychczasowy po
ziom posiadania. Komuniści kosztem 
socjal - demokracji uzyskali poważne 
wzmocnienie swych wpływów. 

Obrady sejmu 
śląskiego. 

Katowice, 14 listopada, 
Dziś odbyło się pod przewodnictwem 

marszałka Wolnego 24 posiedzenie trze 
dego seimu śląskiego. 

Między innemi sejm przyiąl wniosek 
Ch. D. i N. P. R. wzywający śląską ra
dę wojewódzką do poczynienia starań 
o przeniesienie części bezrobotnych na 
rolę. 
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FRANCUSKI PLAN ROZBROJENIOWY 
z o s t a j w c z o r a j o p u b l i k o w a n y . - S t a n l i c z e b n y p o s z c z e g ó l n y c h a r u j j * i i m s i 

b y ć o g r a n i c z o n y . — R e d u k c j a z b r o j e ń u z a l e ż n i o n a o d s p e c j a l n y c h 
w a r u n k ó w , w j a k i c h z n a j d u j ą s i ę p o s z c z e g ó l n e p a ń s t w a . 

Międzynarodowe lotnictwo Ho dyspozycji £igi Mmwodó 
Paryż, 14 listopada. 

Plan francuski, złożony w biurze kon, 
feiencji rozbrojauiowej przez delega

cje francuska wychodzi z dwuch zało
żeń: 

1) Stwierdza on, że redukcja zbro
jeń nip może być osiągnięta bez uwzglę-
dnienia ipecjalnycu warunków każdego 
kontynentu i każdego państwa. 

2) Projekt francuski wskazuje jedno
myślność osiągniętą w sprawie wniosku 
Hoovera, wysuwającego jako główny 
cel konferencji rozbrojeniowej wzmoc
nienie s«ł obronnych przez redukowanie 
sjł agresywnych. Dotychczas nie udało 
się przeprowadzić wyraźnej granicy po 
między bronią określoną jako agresyw
ną a bronią, która nią nie jest. Podobnie 
nie znaleziono dotąd formuły dającej 
się zastosować do rozmaitych organiza 
cyj militarnych. 

Francja proponuje rozw«ązanie< ca
łokształtu zagadnienia przez stopniowe 
reafzowanio formuły organ>zacyj mi
litarnych, która uwzględniając specjalne 
warunki polityczne i geograficzne każ
dego kraju utrudni działania agresyw
ne. Projekt zaznacza, że w ten tylko 
sposób możliwe będzie rozwiązanie żą
dań niemieckich dotyczących równou
prawnienia Niemiec. 

Rozdział pierwszy planu interesuje 
się w jednakowej mierze wszystluemi 
mocarstwami biorącemi udział w kon
ferencji rozbrojeniowej. Rozdział drugi 
dotyczy państw należących do Ligi Na 
rodów. Rozdział trzeci odnoś' 

Inne dyspozycje dotyczą zagaduje 
nia materjału wojennego, który wbi'en 
być poddany kontroli Ligi Narodów w 
celu oddania go do rozporządzenia pań
stwu napadniętemu. Dalej omówiono 
sto.piijową unifikację materiałów wojen
nych, którego wyrób będzie zorganizo
wany i kontrolowany przez władzę m'ę 
dzynarodową. 

Rozdział czwarty omaw;a_ siły mor
skie i kolonialne formułując proiekt za
warcia między państwami zahitereso-
wanemi paktu śródziemnomorskiego 

Proiekt przewiduje dalej, że na każde 
żądanie Lig' Narodów mocarstwa roz
porządzające siłami mOrskieini będą 
musiały udziel'ć pomocy państwu napa
dniętemu. * 

Jednym z gównycli punktów projek
tu leat ten, który omawia sprawy lotni
ctwa, a który wszedł już w ramy kon
wencji ogólnej. Jest nim zakaz bombar
dowania z sam°lotów. 

Zalecając zorganizowanie specjal
nych kontyngentów sił lądowych pozo
stających do dyspozycji Ligi Narodów 

Jakie wrażenie wywołała w Ameryce 
nota w sprawie rewizji długów wojennuch. 

domo, do jakiego stopnia pairtje ,po'itycz Paryż. 14 listopada. 
Havas donosi z Waszyngtonu: Rząd 

amerykański przyjął z wielką rezerwą 
notę francuską w sprawie długów. 
• Znajdując się obecnie w dość triid-

nem położeniu, zdaje on sobie sprawę 
z całej odpowiedzialności, jaka spadłaby 
na niego w razie, gdyby Stany Zjedno
czone nie zechciały rozwiązać problemu 
długów w chwiłi, kiedy Europa spełniła 
swój obowiązek, zawierając wstępną 
umowę w Lozannie. 

Istnieje pewnego rodizaju niepewność, 
wypływająca z faktu że jeszcze niewia-

ne Stanów Zjdnoczonych skłonne są 
dojść do porozumienia, aby usunąć kwe-
stje długów z programu wewnętrznych 
walk politycznych. 

Zadawalające rozwiązanie sprawy by
łoby możliwe wtedy, gdyby się udało 
doprowadzić do nawiązania rozmów 
między przywódcami sfer republikań
skich i demokratycznych w celu uczy
nienia ze sprawy długów zagadnienia 
międzynarodowego niepodlegającego ry
walizacjom partyjnym. 

rodów. Rozdział trzeci odnosi się wy-j 
łącznic cl o mocarstw europejsrkionM^^ \* rozpatrzone nedeą na posiedzeniach iawnuch 

Warszawa, 14 listopada , nfe jawne, które odbędzie się w dniu 16 
W dniu 14-ym b. m. sąd najwyższy 

rózf5htfywa? na posiedzeniu niejawnem 
stronę formalną trzech protestów prze
ciw wyborom do sejmu w okręgu nr. 54 
— Tarnopol. 

Po naradzie, sąd najwyższy posta 

Rozdział ten zawiera postanowienia 
natury politycznej i militarnej. Pierw
sze określają warunki, w jakich każda 
ze stron korzystałaby z pomocy pozo
stałych sygnatariuszy. Pomoc nastąpi
łaby niezwłocznie po. fakcie ataku lub 
inwazji strony, na wn'osck państwa za-
atakowanego, należycie stwierdzonej ^iowił przekazać te protesty na posiedzę 
owej inwazji przez specjalna komisję. \ 
Wszystkie państwa, które plan Podp'-[ 
suią, przystąpić musza do wspólnego 

stycznia 1933 roku. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że 

rozpatrywane w dniu 7-m b. m. prote 
sty przeciw wyborom w okręgu nr. 35 
— Złoczów, przekazane zostały na po
siedzenie jawne sądu najwyższego w 
dniu 9-ym stycznia 1933 r. 

paktu arbitrażowego 
Armje państw kontraktujących mu

sza być stopniowo doprowadzone do je
dnolitego typu armii narodowej o krót
koterminowej służbie wojskowej i ogra 
niczonym stanie liczebnym. W celu za
pewnienia równości w organizacji obro 
ny proiekt podkreśla, że przy ocenie sil 
zbrojnych należy brać pod uwagę spe
cjalne warunki każdego państwa a zwła 
szcza ..nierówność i różnice źródeł re
krutacji". Należy również uwzględniać 
wyszkolenie wojskowe i znaczenie po
licji. 

P O M P A 
TRANSMISYJNA 

do zasilania kotła parowego na 12 atm 
ciśnienia, wydajności od 3—4 kub. m. 
na godzinę POSZUKIWANA. 
Wiadomość tel. 210-01. • 20-? 

Pościg za niedźwiedziem w Zurychu 
który zbiegł z ogrodu zoologicznego 

Zurych, 14 listopada. t dał się złapać i spędzony z drzewa, za
czął uciekać ulicami miasta, wzbudzając 
panikę. 

Jednego z przechodniów, który usiło
wał go złapać — ugryzł w rękę. Wresz
cie osaczony ze wszystkich stron — nie-
dźwidź skoczył do piwnicy, gdzie go 
obezwładniono i odstawiono do ogrodu 
zoologicznego. 

4 r ^ 
Z tutejszego ogrodu zoologicznego u-

ciekły 2 niedźwiedzie. 
Jeden z nich został wkrótce zastrze

lony w pobliskim lesie przez myśliwego 
— drugiego spostrzeżono po paru dniach 
na drzewie w małym ogródku w centrum 
miasta. 

Pomimo licznych prób niedźwiedź nie 
Studenci polscy w Ameryce 

p o t f t j p i a f c i cftscesis a n t « ż « d o n ) s f t i e 
Warszawa, 14 listopada 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
•trzymało z Nowego Yorku od polskich 

związków akademloklch Stanów Zjedno
czonych depeszę następującą: 

„Apelujemy serdecznie do kolegów 
naszych w Polsce, aby ekscesami anty-

żydowskiemi, niezgodnemi z tradycjami 
naszego narodu, nie szkodzili Polsce w 
oninji zagranicznej. Nawołujemy do za
chowania spokoju i godności oraz do 
konstruktywnego ujęcia problemu ży
dowskiego w Polsce". 

Precz z kryzysem, troskami i smutkiem! 
Już wkrótce ujrzymy tryskającą humorem komedję muzyczną, której przectidowne piosenki staną się prze

bojem na rok 1933. WERWA - DOWCIP - CZAR STAREGO WIEDNIA 
wszystko to w oprawie przepięknej muzyki Roberta Stolza w filmie p. 

proiekt sugeruje utworzenie przynaj
mniej w Europie międzynarodowej siły 
lotniczej, której personel byłby rekru
towany z ochotników wszystkich naro
dów. 

NH z a k o ń c z e n i e p r o i e k t podkreśla, ż e 

wszystkie części planu są ściśle ze sobą 
związane a realizacja jego, która będzie 
stopniowa, będzie zależna od wzrostu, 
zaufania i od lojalnego wykonywania 
przyjętych zobowiązań. 

Wiceminister Szem
bek w Londynie. 

Londyn, 14 1'stopada. 
Dzjś popołudniu przybył z Paryża 

do Londynu podsekretarz stanu w M. S. 
Z. Szembek. 

Munster Szembek zamieszkał jako 
gość ambasadora Skirmunta w ambasa-
sadzie polskiej. 

Wizyta p. Szembeka posiada charak 
ter prywatny i ma na celu odbyc :c wy
czerpujących rozmów na temat sytuacji 
międzynarodowej. Korzystając z poby
tu w Londynie minister Szembek nawią 
że również stosunki z miarodajnemi 
czynnikami brytyjskiego M. S. Z. 

Przerwa w rokowa
niach 

p o f s f t o - g e l o ń s f t i c f i . 
Warszawa, 14 listopada 

W ciągu ostatnich kilku dni toczyły 
się w Warszawie rokowania polsko-
gdańskie w sprawach celnych i gospo
darczych. Na ostatniem posiedzeniu 
wspólnem obu delegacyj w dniu 13 b. 
m. ustalono punkty, co do których istnie 
ją zasadnicze różnice pomiędzy Polską 
i Gdańskiem. 

Zdecydowano, że obydwie delegacje 
przygotują sformułowanie wzajemnych 
propozycyj i zwrócą się do swych 
władz o instrukcje w sprawie dalszych 
rokowań. 

Delegacja Wolnego Miasta wyjecha
ła wobec tego w ubiegłą niedzielę wie
czorem do Gdańska, celem uzyskania 
instrukcyj od senatu Wolnego Miasta. 

Prezydent Rzplitej 
Z H K U A i f l do CiesacBjraa. 

Cieszyn, 14 listopada. 
Dziś w godzinach wieczornych przy

był do Cieszyna pan Prezydent Rzeczy
pospolitej. Wraz i Prezydentem przy
byli: członkowie korpusu dyplomatycz
nego, ambasador angielski p. Brskine, 
ambasador Italji Bastianini minister peł
nomocny Rzeszy niemieckiej, Moltke, 
minister pełnomocny Czechosłowacji dr-
Girsa, którzy wezmą jutro udział w po
lowaniu w komorze cieszyńskiej' 

99 K O M E N D A S E R C " 
g d z i e ? z DOLLY HAAS, moczem zjawiskiem ekranu oraz GUSTAWEM FROELICHEM 

najpiękniejszym z amantów ostatniej doby 

Wkrótce największy film produkcji „Sowkino" 
całkowicie mówiony \ śpiewany W fczyklfi rOSYltMBIt 

E Z D O 
30—3 

i i 

Też... wybory. 
Królewiec, 14 listopada 

„Echo des Ostens" donosi, że pewien 
nauczyciel w miejscowości Guttstadt 
(Warmią) urządził w swojej klasie „wy 
borv". Wyniki były następujące: komu 
niści 29 głosów, hitlerowcy 4 głosy, so
cjaliści 1 głos, centrum 11, niemiecko-
nnrodowi 5 głosów. 

B. min. Zaleski 
zamieszkał pod Śremem 

Poznań, 15 listopada. 
Jak się dowiadujemy, w majątku Gó

ry pod Śremem zamieszkał b. minister 
spraw zagranicznych p. August Zaleski, 
który zamierza spędzić tam dłuższy czas 
celem wypoczynku. Majątek Góry jest 
własnością żony p. ministra Zaleskiego. 
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o n i e c hegemonji amerykańskie] 
Wybór RoosoveIta Jest czemś wlę-lfowanie kredytami, nie znajdująceml Jest równie, Jak bankowy wadliwy,.zastosowaniu udoskonalonych metod, 

cej, niż zwykłą zamianą Jednego prezy-luzasadnienia w Istotnych potrzebach równie Jak i tamten nacechowany me-!przemysł osiągnął moc wytwórczą, 
denta na drugiego. Jest dowodem za 
łamania sie całego dotychczasowego 
systemu pojęć, dążeń I pragnień, na
stawionych na ideał trwałego dobro
bytu, systemu, który w osobie Hoove-
ra znajdował najdoskonalsze swe wcle- !sklch metod inwestowania kapitałów. 
l c n j e . I W Ameryce Jest regułą, że kredyty 

Bankructwo koncepcyj amerykan-! wyprzedzają produkcję. Tak np. pomlę-

w 
gospodarczych. 8 
„zainwestowanych" 
Niemczech — oto była cena, za którą przed ich zamortyzowaniem, narzuca-
uświadomili sobie wartość przeszczep Jacy corocznie wydatki inwestycyjne, 
piania na grunt europejski amerykan-, które przewyższają normalny dochód kiedy konsumpcja światowa niezdolna 

przedsiębiorstwa, system, wymagający j Jest wchłonąć nawet 6 miljonów. Moc 
nieustannego dopływu coraz nowych, wytwórcza fabryk obuwia odpowiada 

miliardów marek galomanją. System, zmuszający przed- przekraczającą wielokrotnie pojemność 
w samych tylko slęblorstwa do odnawiania instalacy! rynku amerykańskiego, a nierzadko — 

światowego. Przemysł automobilowy 
tworzy np. 8 miljonów maszyn rocznie, 

skich, bankructwo metod amerykań
skich, bankructwo systemu finansowe
go, przemysłowego 1 handlowego, któ
ry Stany Zjednoczone wypracowały, 
zastosowały i starały się narzucić resz
cie świata, groziło Już oddawna. Jeżeli 
się Je udało odwlec, to tylko dzięki 
działaniu całego zespołu czynników, w 
których powstaniu wojna I zwodnicze 
„koniunktury" powojenne najdonioślej
szy miały udział. 

Do ostatnich czasów mogło się zda
wać, że depresja amerykańska Jest u-
warunkowana przez zjawiska przejś
ciowe, będące rezultatem nieustabilizo
wanie form życia powojenogo, że z 
chwilą, gdy te zjawiska, dezorganizują
ce życie ekonomiczne Ameryki, tak Jak 
dezorganizują Inne kraje, ustąpią miej
sca lepszej „koniunkturze" Stany Zjed
noczone powrócą do dawnej świetności 

Dzisla) utrwala się Inne przekona
nie. Źródła niedomagań amerykańskich 

dzy rokiem 1919 a 1928 Ilość środków 
kapitałów — nosi w sobie zarodki ka 
tastrofy. Maszyna, która kręci się co 

płatniczych i kredytowych wzrosła o raz prędzej i produkuje coraz 
60 proc, podczas gdy wzrost ogólnego | wymaga klijenta, konsumującego rów-
natężenia życia handlowego wyraził nleż coraz prędzej i coraz więcej. Trzę
sie zaledwie cyirą 24 proc. Ten Jeden. ba więc wzmagać Jego siłę nabywczą 
przykład, wybrany z tysiąca, potwier- drogą powiększania jego zarobków. Jak 
dza tę prawdę, że najistotniejszą funk- skompensować sobie wynikający stąd 
cją amerykańskiego systemu bankowe- wzrost kosztów? Oczywiście przez 
go jest finansowanie olbrzymie] speku- wzmożenie rentowności przedslę-
iacji — spekulacji przemysłowe], rolne] hlorstw, a to się nie da osiągnąć Ina-
i handlowej. cze], jak przez dalsze powiększanie 

Pieniądze amerykańskie przyczyni- produkcji. Powstaje błędne koło. Pro-
ły się do sztucznego wywołania po-jdukcja masowa wywołuje zażartą kon-
trzeb, ale nie mogły być na dłuższą kurencje, która redukuje coraz bardzie] 
metę rentowne, bo zastosowanie, jakie zyski przedsiębiorstw, sprowadzając Je 
dla nich znaleziono nie było istotnie'do zera I to nawet w tych — rzadkich 
produkcyjne. Dzisiaj wierzyciele nic! stosunkowo — wypadkach, gdy dzięki 
mogą płacić odsetek od wypożyczo-l udoskonaleniom technicznym i racjo-
nych kapitałów. Pożyczki amerykan-' nalizacjl udaje się skompensować cal 
skle udzielone Europie straciły prze
szło 50 proc. swe] wartości, pożyczki 

Południowej nie 

kowlcie wzrost p lac 
Wzrost płac nie stanowi lekarstwa 

na błędy systemu. Pomiędzy rokiem udzielone Ameryce 
wyobrażają nawet czwarte] części 1 9 1 3 i 1929 zarobki robotnicze podnlo 

zaczyna się upatrywać przedewszyst-j swej wartości nominalne]. sly się 103 proc, ale wzrost produkcji 
kiem w samych Stanach Zjcdnoczo-I Amerykański system przemysłowy znacznie przewyższył tę cyfrę. Dzięki 
nych, w organizacji Ich przemysłu, w 
sposobach kierowania finansami pu-
bllcznemi, w polityce handlowe] — sło
wem w całokształcie warunków, które 
się składają na skomplikowany mecha
nizm życia gospodarczego. 

Taki pogląd rozwijają w swych ana
lizach przesilenia amerykańskiego Ro
bert C. Mlllikan i Stuart Cbasc; zwła
szcza ostatni w swe] książce „The Nc-
mesis oi American Business" przytacza 
obfity materjał dokumentacyjny na po
parcie twierdzenia, że warunkiem po
myślności Stanów Zjedoczonych jest 
istnienie okoliczności nadzwyczajnych, 
że na podłożu stosunków normalnych 
system amerykański uniemożliwia 
sprawne funkcjonowanie życia gospo 
darczogo. 

milionowi par rocznic; w kraju niepo
dobna sprzedać nawet trzecie] części 

więcej'tej ilości. Przykłady podobne możnaby 
mnożyć w nieskończoność. Istnieje więc 
w Ameryce poważna nadwyżka produk 
cji; nadwyżka to nictyiko zbędna, ale 
szkodliwa, bo rujnująca wartość pro
dukcji potrzebnej. 

Nienormalne warunki produkcji, wy
miany i konsumeji, wśród których żyły 
Stany Zjednoczone już nie istnieją. Zni
kły — i to nic tylko na czas trwania 
kryzysu. Stany Zjednoczone nie zdo
łają utrzymać swego zbyt wysokiego 
poziomu życia, zarobków i cen, lak nie 
zdołają utrzymać nadmiaru swych in
stalacy] przemysłowych, na których 
zbudowały swó] sztuczny dobrobyt. 
Znaczna, bardzo znaczna część tych 
instalacy] jest zbędna i szkodliwa. Bę
dzie musiała ulec zniszczetiiu, tak jak 
zniszczeniu ulegną ipso facto miliardy 
kapitałów fikcyjnych. Erę supremacji 
ekonomiczne] i finansowe] Stanów Zied 
noczonycb można uważać za zamknię
tą. \ J. W. 

Prusy Wschodnie i Polska. 
Znamienny artykuł na łam?ch „Manchester Guardian'. 

Organizacja amerykańskiego syste
mu bankowego Iest wadliwa. To, cc 
Parker Gilbert stwierdził na podstawie 
analizy bankowości niemieckie] — zbyt 
wielka, nieusprawiedliwiona wielkością 
zawieranych tranzakcy] handlowych, 
ilość instytucy] bankowych — stosuje 
się z wielkszą Jeszcze słusznością do 
Stanów Zjednoczonych. Krachy banko
we były zawsze, nawet w okresach 
normalnych, nawet w okresach po
myślności- niezmiernie częste w Ame
ryce. W roku 1923 załamało się 650 
Instytucy], w roku 1924 — 777, w roku 
1925 - 812, w roku 1926 - 956 itd. 
Fuzje bankćw, stosowane na tak wiel
ką skalę w Ameryce, są zwykle podyk
towane przez twarde konieczności, 
przez chęć zamaskowania stałości in-
stylucyj. 

Po v ojnle bankowość amerykańska 
nisz? na podbój Europy. We wszyst
kich (• ..nal krajach otwierały się filjc 
wleli banków z New-Yorku, z Chi
cago i l. Ale rezultaty tego najazdu 
byłj opłakane. Wszystkie bez wyjątku 
liisli cje bankowe togo typu poniosły 
do< vc straty. Słabość techniki, naiw
no' koncepcyj amerykańskich okaza
ły ,ą w całej pełul. 

Bankierzy mogli się po niewczasle 
przekonać; Jak niebezpieczne Jest sza-

Londyn, 14 listopada. 
„Manchester Guardian" rozpoczyna 

dziś druk serii artykułów zatytułowa
nych ..Tarcia niemiecko - polskie". Au
torem tych artykułów jest korespon
dent betHński dzienn ka Voigt. znany 
ze swych antypolskich wystąpień. 

W pierwszym artykule poświęco
nym Prusom Wschodnim autor powta
rza znane aigumenty usiłujące powią
zać obecną sytuację Prus Wschodnich z 
postanowień ami traktatu wersalskiego-
Autor stwierdza jednak, że do obecnej 
sytuacji Prus Wschodnich przyczyniło 
się pr.-edewszystkiem wstecznictwo 
pruskich ugrupowań prawicowych. Dla 
podtrzymana welkich majątków jun-
krów pruskich wzniesione są wysokie 
bariery celne na produkty żywnościowe 
i udzielane są wielkie subsydia rządo
we znane pod nazwą: „Osth Ifen". Dla
tego Prusy Wschodnie, które dzięki swe 
mu rolnictwu mogłyby i powinny roz
winąć dobrobyt są opanowane przez nę 
dzę. 

Junkrzy pruscy skutkiem woiny i 
rewolucji zostali znszczeni. Obecna 
tendencia Niemiec zdąża do odbudowa
nia ich 1 w tym celu utrzymuje się kraj 
w stanie groźby wo.ny. bo to tylko mo
że utrzymać juukrów pruskich. Ich siła 
l eżv w rzekomem n'ebezD'eczeńst\v:'e 

i wszelka opozycja wobec junkrów jest 
nazywana zdradą olbo osłabieniem we
wnętrznego froniu. który przypisuje so
bie monopol na ład i porządek. 

Autor artykułu stwierdza dalej, że 
niebezpieczeństwo Polski dla Prus jest 
wyolbrzymione i sztucznie podsycane, 
przyczem każda zdrowa krytyka uwa
żana jest za szpegostwo i karana wie-
loletniem więzieniem. Mimo teł akcji 
nrilitarystów i nacjonalistów pruskich 
nie ma ona trwałych podstaw albowiem 
ludność robotnicza i chłopska, stanowią 
ca w Prusach przeważającą większość 
niema skłonności niilUarystycznych. — 
.Iest ona nastrojona pokojowo i nie czu
je n :etiawiścj do Polski. 

Powyższy artykuł, którego autora 
Voigta nie można posądzić o specjalną 
życzliwość wobec Polski iest wymow
nym świadectwem ewolucji myśji „Man 
chester Gtiard'an" i jego korespondenta 
w stosunku do zagadnień polsko - nie
mieckich. 

Z tem większem zainteresowaniem 
oczek wać należy następnych artyku
łów z tej serii, jakie zapowiada pismo 
w krótkim czasie podkreślając w krót
kim artykule wstępnym, że uzbrojone 
\' 'emcy mogą przyczynić się do wzmo-

Iżcnią irebczpicczeństwa- Uzbrojone 

Niemcy wywołałyby w Polsce obawę, 
że mogą one Polskę zaatakować. 

Polska posiada — pisze dziennik — 
dość kłopotów z Rosią. z w ł a s n y m i ko
munistami i Ukraińcami i w tei sytuacji 
zapytuje .Manchester Guardian", jaką 
byłaby atmosfera w Polsce gdyby 
stwierdzono, że Niemcy znowu stały się 
potęgą militarną i że n :e omieszkają wy 
zyskać każdej trudnośdw jakiej mogła
by się znaleźć Polska. 

Jadąc z Ameryki do Europy zgubiła szczęśliwy los 
Dublin, 15 listopada-

Niedawno odbyło się ciągnienie wiel
kiej loterji irlandzkiej. Druga wygrana, 
w kwocie 15.0D0 funtów szterlingów tj. 
około pół miljona złotych padła na los. 
który znajdował się w posiadaniu bied
nej dziewczyny, zamieszkałej w No
wym Yorku Niny Field. 

Po urzędowem stwierdzeniu, że rze
czywiście na los jej padła ta wygrana, 
miss Field udafą się w podróż do Euro
py. 

Po przebyciu 3000 mil. miss Field 
stwierdziła jednak z przerażeniem, że 

zgubiła los loteryjny. Mimo skrzętnych 
poszukiwań, los się nie znalazł. 

Oczywiście że fakt ten wywołał 
wielką sensację. Dyrektorzy loterji na 
zwołanej specjalnej konferencji orzekli, 
że należy Jednak miss Field wypłacić 
całą sumę. musi ona Jednak czekać 
przez pół roku, dopóki nie zgłosi się 
ewentualny znalazca losu. 

Ponieważ miss Field iest ubogą 
dziewczyną, zarząd loterji zgodził się 
ie] wypłacić część wygranej sumy. aby 
mogła sie utrzymać przez pól roku w 
Dublinie, (sb). 

Spisek terorystyczny 
p r z e c i r r p r e t y d e n l o w i 

Buenos A'res, 14 Tstopada. 
Wykryto tu szeroko rozgałęziony 

spisek terorystyczny skierowany prze
ciwko prezydentowi republiki i człon
kom rządu. 

W czasie rewizji znaleziono znaczne 
zapasy materiałów wystarczające dla 
fabrykacji 2800 granatów. Wielu anar
chistów aresztowane. 

Nowy gmach 
konsuSatu 

p o f s f t i e g o %v f i l i e 
Paryż. l.« listopada. 

Donoszą z Lille: Dnia 12 b m. odby
ła się uroczysta inauguracja nowego 
gmachu konsulatu generalnego Rzeczy
pospolitej Polskiej. 

Prasa francuska I polska poświęca 
dużo miejsca sprawozdaniom z tej uro
czystości, ilustrujące je zdjęciami foto-
graflczneml. 

8 włościan zabitych 
orzez sowiecką straż graniczną 

Wilno, 14.listopada. 
W Ogarach na odcinku granicznym 

Radoszkowice patrol sowieckiei straży 
granicznej natknął się o godz. 5 rano na 
grupę 15 włościan, usiłującą przedostać 
się na teren Polski. 

W czasie strzelaniny, iaka się wywią-
zala, 8 włościan zostało zabitych. 

« 
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Dyrekcja kino - teatru 

„SPLENDID" 
Narutowicza 20 

podaje do wiadomości, że stare kupony ulgowe 
tracą swa ważność z dmcm I grudnia r. b. 

Nowe kupony ulgowe sezonowe wydaje 
Zrzeszeniom. Stowarzyszeniom i Związkom kan 
cclarja kino - teatru SPLLNDlD. 50-1 

Jak zakończono wojnę światową. 
Minister niemiecki n e chce pertraktować -Kto ma podp sać pełno
mocnictwa dla delegacji. — Spotkanie Erzbergera z Fochem — 

Ostatnia ofiara wojny. 
(r) 11 listopada upłynęło 14 lat od clerz Rzeszy? Czyj podpis będzie uzna 

chwili zawarcia rozejmu w wielkiej woj- ny przez przeciwników? W piśmie Wil
nie światowej. Po dzień dzisiejszy wiele , sona zaznaczone byle- wyraźnie, ze ro-
jeszcze pisze się o tych historycznych j kowania będą prowadzone tylko z dele-
chwilach. Uczestnicy wojny i ci, którzy 
zadecydowali o pokoju, piszą swe pa
miętniki, które coraz więcej światła rzu
cają na niektóre zdarzenia i fakty, jakie 
zadecydowały o losach świata. 

W związku z 14 rocznicą rozejmu b. 
sekretarz ministra Erzbergera, który zo
stał następnie zamordowany <!za'' to, ze 
podpisał dokument o zawieszeniu dzia
łań wojennych, ogłosił niezwykle intere
sujące wspomnienia, dotyczące przygo
towań do zawarcia pokoju po stronie 
niemieckiej. 

gacją, odpowiedzialną przed narodem 
niemieckim. 

Kanclerz był zdenerwowany do naj
wyższego stopnia. Gdy rozmawiał na ten 
temat z Erzbergerem, powiedział mię-

• ^ f w ^ s t o r j i ś̂ mt̂ f̂ riiytó ĴeW 
cze takiego''wypadku.-' '' " *'•*' *• 

— Istotnie — odpar. Erzberger — ale 
pan zapomina, że w historji światowej 
nie było jeszcze takiej wojny i takiej po
rażki. 

eiiuecnjc,. Ostatecznie pełnomocnictwa podpi-
M i n . skarbu Erzberger, który by na,- • s a l kanclerz książę Maks Badeuski. O 

gorlrwszym propagatorem natychm.asto- \ g o d z . 5 0 h Erzberger wyjechał do 
vego z a w i e s z e n i a broni, w dniu 2 listo- j S p a , gdzie znajdowała się główna kwa 
ada zgłosił wniosek na posiedzeniu ra 
y ministrów, aby delegacja niemiecka, 

tera niemieckiej armji. Tu rozpoczęły 
się pertraktacje z Hindenburgiem w spra 

ująca prowadzić pertraktacje, była wy-! w i e składu delegacji. Erzberger doma 
lana natychmiast i by na jej czele stanął gal się, aby w skład delegacji wszedł 

sekretarz stanu, Hausman. Wniosek zo- j generał von Giindel. Ale generał odmo 

M A R L E N Y 
D I E T R I C H 

k t ó r e w k r ó t c e p o . d z U i ć b o d z i e m y w filmie 

„ B L O M D V E N U S " . 

stał przyjęty. Ale na następnym posie
dzeniu rady ministrów, które odbyło się 
6 listopada, okazało się, że Hausman od-

wił 
Jak widać, Erzberger napotykał prze 

6 listopada, okazało się, że Hausman od- J szkody na każdym kroku. Ostatecznie 
mówił. Gdy go pytano o przyczynę od- j jednak skład delegacji został ustalony 
mowy, odparł wówczas: I Erzberger wyjechał. Ńa pożegnanie ma, 

Nie będę podpisywała hańbiących . szalek Hindenburg oświadczył mu: 
dla nas warunków pokoju: Niechaj jedzie 
kto innv. 

Erzberger przekonywał go wówczas 

8 listopada Erzberger został przyjęty 
przez marszałka Focha. Rozpoczął z nim 
latychmiast rozmowę, ale już po kilku 
jego słowach marszałek Foch przerwał 
mu: 

— Pan zapomina, jak ułożyły się sto
sunki. Nie może być mowy o żadnych 
pertraktacjach pokojowych. Panowie 
mogą tylko przyjąć warunki armji sprzy
mierzonych, a wówczas przerwiemy dzia 
lanfo, wojenne, . j y j v v . ( 

101 listopada odbyło' się posiedzenie 
rady ministrów w Berlinie pod prze
wodnictwem nowego kanclerza Eberta. 
Na posiedzeniu zapadła uchwała o za
warciu rozejmu na wszelkich warun
kach. Erzberger otrzymał depeszę: 
„Podpisać akt o zawieszeniu działań 
wojennych nawet jeśli nie uda się zupeł
nie zmienić warunków". 

Erzberger oczekiwał wówczas in
strukcji z wielkiem naprężeniem. Otrzy
mał on już bowiem wiadomość o abdy
kacji Wilhelma i o objęciu stanowiska 
kanclerza przez Fryderyka Eberta. O 
godzinie 5 po pol. 11 listopada upływał 
termin wyznaczony przez marszałka Fo-
-ha dla przyjęcia lub odrzucenia warun-
;ów Ententy. O godzinie 4 po poł. 
rzberger otrzymał depeszę. O godzinie 

5. umowa o zawieszeniu broni była pod
pisana. 

A po pewnym czasie Erzberger z« 
złożony na dokumencie o 

— W historji wojen nie było jeszczt-
wypadku, aby rozejm zawierali cywile 

Łrzoerger P R Z E K U N Y W A I gi/ w u » w « A | c p a n j e Q Z ; e } z r o b i c o m o ż e , podpis SWÓJ, UU&UUY IU 

trzy goazmy, ze jest to akt najwyższej g d • : a n a s z a ^ j c s l w s t a n i e dale) rozejmie, zapłacił życiem 
konieczności historycznej. Hausman nie w a i C z v ć . ' 
pozwoli! się przekonać. Tymczasem1 

czas naglił. Z frontu przyjechał generał - - — o — . / • u 

Groener, który zreferował sytuację i oś 
wiadczył, że armja nie może dłużej wal
czyć. Trzeba było się szybko zdecydo
wać- I wszyscy ministrowie zwrócili się 
z prośbą do Erzbergera, aby on wziął 
na siebie ten obowiązek. Erzberger wa
hał, się dość długo, lecz wreszcie ustąpi-
pil. Ka^at sobie wysławić pisemne pełno 
raocnictwa 

anie, kto te 
podpisać. Ce-
polny? Kan 

2 nabyty w szczęśliwej kolekturze 

^
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Od pierwszej chwili żywym hu-| Gośc'e powstał' od stołu — przeszli 
morem, opowieścią ciekawych przygód do salonu. Ojciec narzeczonej pragnął 
swoich w Afryce, zagarnął uwagę słu- pop'sać się talentem córk'. Zapropono-
chaczy. Radwan n'e mógł w y j ś ć z po-! wał. aby zaśpiewała. Obecni poparli je-

Radwan. 

dz'wu — tak bardzo zmien'1 sję jego 
niegdyś melancholijny i poważny przy
jaciel: poprostu tryskał życiem — gas ł 
wszystkich dowcipem, mądrością, wese
lem — acz chwjlam' narzeczonemu zda
wało s'ę. że w tym humorze była nuta 
sztuczna. 

Nadto targnęła n'm zazdrość. Sie
dząca obok n'cgo Hal'na przestała 
zwracać s !ę ku n'cmu — jakoby zawi
sła spojrzeniem na ustach opowiadają
cego, była zasłuchana — pochłamała 
każde Jego słowo. A Czersk' — tak to 
wyglądało — mówił jakgdyby głów .Te 
dla niej; oczy jego ślizgały s'e szybko • 
obojętnie, zdawkowa grzecznością, po 
wszystkich, sjcdzaóycłi kołem, zatrzy
mywały się dłużej i uparciej na n'ej 
pdnej. Jakby te dwie pary oczu poro
zumiały się ze sobą — mówiły o czemś 
innem, poza polem samego tematu opo
wieści. 

Radwan — zawsze wymowny—na
gle uczuł s'e nezem w tern tówarzy-
fitwje, niezajmujacym nawet dla narze
czonej: c'erp'ała jego miłość własna, 
serce kołatało niespokojnie. Ale równo
cześnie wstyd/'ł sie swojej zazdrości 

go prośbę. Halma wybrała jakąś p'esu 
włoską. I znowu Radwanowi zdało s ę . 
że nigdy me śpiewała tak pięknie, ni
gdy me. kładła w śpiew tyle akcentów 
namiętnych — oczy jej podczas śpiewu 
mijały go obojętire. zatrzymywały się 
(tak sądz'ł) przvdłużej na jego przyja
cielu. ..Ona śpiewa dla niego!" — szep
tał mu tajny głos zazdrości. Stojący 
obok niego Czersk' rzekł: i 

— Twoja narzeczona jest czarująca.. 
A jak śpiewa!.. Wnszuję cl. Henryku! 

N'e odpowiedział. To powinszowane 
n'e trafiło mu do smaku. Chmurzył się 
coraz bardziej. 

Teraz nastąpiły tańce. Radwan n'e 
um'ał tańczyć — n'e upraw'ał tej sztu
ki. Halma walcowała z młodym ofec-
rem. który okazał się wybornym tan
cerzem. W Paryżu, bywając w towa
rzystwach, zdobył tę sztukę, zachęco
ny dni.niej przez koleżanki, które na
rzucały mu s'ę na nauczycielki tańca, 
pragnąc zbliżyć s'ę z n'm poufnlej w 
dozwolonych ramach rozrywk'. I .zno
wu to samo... Młoda narzeczona, która 
— zdaniem Radwana — powinna bvła 
b v ć jednakowo uprzejma dla wszyst-

kawalerów. z innym' tańczyła 

§§ i długo!" — mvślal w duchu 
§§ kryjąc s'ę w kąc'e. 
§§ 1 Złościło go. że Halina n'e zauważa 
H jego dyshumoru. ! 
| i Gdy siadała na chwilę przy n'm — 
^ rzucała mu tvlko słów parą, zawsze 
§H tej samej treść': i 

„Twój przyjac'el świetnie tańczy!" 
Była dz'wn'e ondn'conna — sztucz

na, podobmc, jak Henryk. i 
— O czem on' mówią?! — pytał sie

bie Radwan, zaciskając tajnie pięści. 
W Istocie, tańcząc, zdawał' się zwie

rzać sob'e coś szeptem.. Twarze ich— 
dostrzegał je przez tłum wiruią<.veh 
par — bvłv t o nazbyt poważne, jak na 
rozmowę podczas z a b a w y , to nazbyt 
wesołe, podług zdania narzeczonego; 
chwilami zdawały sję pełne zachwytu — 
bvło to więcej. n'ż upojenie walcem: 
oczy obojga tańczących nic/mienuie 
wpatrywały s'e w s'cb c; to znów zda
wało się. że tańczący popadł' w jakiś 
spór. 

Zaczynało to już zwracać uwac* to 
warzystwa — Radwan usłyszał bljsko 
s'ebie drwiący szept: .Wyglądają na 
parę zakochanych:., rzekłbyś, że to on' 
są narzeczonym'!" 

Zagryzł usta — czv n'e ma wywo-
,łać skandalu publicznego? 

Koh'eta stą rsza, która zrob'ła po
wyższą uwagę, spostrzegła s'c. ze Rad
wan usłyszał jej słowa ' patrzy na n'ą 
gniewnie: — powstała s z y b l o . wacnlu-
jac sję przeszła z mężem, z którvti po
dzieliła s'e wrażeniem, do 'drugiego sa-

mówił sobi": ..Głupieję chyba! — po- 1 kjch 
zaciekawiły nieznane lej. krótko, powracaiac szybko na miejsce prostu Halinę 

Szczegóły żvcia nod namiotem na nu-
•stvni... Z-cszt< lerzy opowiada je nie
zwykle barwnie!" 

nniomiast stale bywała partnerką 
Czerskiego.' 

„Oni tańczą nieprzyzwoicie często... 

lonu. gdz'e podawano chłodzące nap^e. 
Tymczasem Halina ' Czersk' zn'kli 

Radwanowi z oczu... 
N'eomal miotał się po sali — szukał 

jej. Zauważył naraz, że wyszła z bal
konu. 

— Szukam C e — rzekła, spofkaw-
szy go wpośrodku salonu. 

— I ja ciebie... Gdzie byłaś? 
— Na balkonie... Zrobiło m' s'ę 

strasznie gorąco. 
— Narażasz s'ę na przeziębienie. 

— Ach. n'e boję s'ę — rzekła ; skie
rowała krok' swoje na m'bjsce. 

— Byłaś sama? 
— Nie, z two'm przyjacielem... Roz-

mawiahśnw... 
— O czem? 
Z dumą, której nie spodz'ewał się 

po n'ej — wydawała mu s'ę z.hwszc 
uległą ' łagodną — odparła, siadając! 

— Czy ci nie wszystko jedno?.. O 
niczem! 

— Jednakże... Iudz'e zwracają uwa
gę na to. że... zbyt snoufalasz się z 
człowiekiem, którego nie znasz. 

Obrzuciła go chłodnem spojrzen!em. 
— Nasłuchujesz plotek... To tro* hę 

zawcześnie... Rozmawiałam z najlep
szym twoim przyjacielem — czy to c 
nie wystarcza... dla odparcja plotek? 

— (idzie jest ten... mój najlepszy 
przyjaciel? 

— Zdaje mi się, że... został na bal
konie. 

| — Dobrze!.. Pójdę pomówić z n'm? 
— O czem? 

I — O n'c/em.-. Czy to c' n'e wystar
cza, że pomów'ę z mo'm najlepszym 
przyjacielem? 

| Radwan powstał. Halina została Jak
by nrzykuta dc m'ejsca. 

Ten oschły. 'ron'cznv ton... za co?! 
N'e poczuwała s'ę do w'ny... 

ROZDZIAŁ XV. 

Zerwane. 
Młody of'cer stał, oparty o poręcz 

balkonu, wpatrzony w gwiaździste nie
bo. 

Gdyby noc n'e była tak ciemna, 
Radwan, wchodzący na balkon, zauwa
żyłby śmiertelną bladość jego oblicza j 
gorzki wyraz bólu na ustach-

— Jerzy! — rzekł — 
— A to ty. Henryku? — of'ccr rn'-

mowol' drgnął, wyrwany nagle z za
dumy. 

(Ciąg dalszy jutro). 

I 
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Diii Leopolda W 
Jutro Edmund* B. W. 

Wschód słońc* 6.54 
Zachód słońca 15.46 
Wschód księżyca 16.40 
Zachód księżyca 10.04 
Długość dni* 8.24 
Ubyło dnia 7-46 

Spis rocznika 1912. 
Dłłś, i te vtorafc. dsrJa 15-*© Htan-

da r. b., powinni się zgłosić db spisu w 
lokalu biura wojskowego (ul. Zawadzka 
Nr. 11), w godz. od 8 do 15-ej mężczyź
ni rocznika 1912, zamieszkali na terenie 
5-go komisarjatu policji państw., któ
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
T, U, W, oraz mężczyźni, zamieszkali 
na terenie 14-go komisariatu pol. państw, 
których nazwiska rozpoczynają się od 
ffier: G, H, Ch., I. J, K-

Jutro, w środę, dnia 16 listopada, po
winni się stawić mężczyźni z terenu 5-go 
komisarjatu pol- państw., których nazwi
ska rozpoczynają się od liter: Z, Ż, Z-
oraz mężczyźni, zamieszkali na terenie 
r4-go komis, pol. państw;., których na
zwiska rozpoczynają się od ' l iter: L, Ł, 
M, N, O, P . j 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się do 
spisu, powinien być zameldowany w m-'. 
Łodzi i posiadać: dowód osobisty, w bra- ' 
ku dowody osobistego — metrykę uro
dzenia,, względnie wyciąg z* ksiąg stałej 
ludności wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość i zaświadcze
nie o rejestracji. 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano nowy przypadek 

Heine-Mediny. 
W ciątfu ubiegłego^t^pdnla t. j . od 

dnia - 6 : go do 12-go listopada" r. b.wią^z* 
nie zgłoszono do wydziału zdrowotnoś
ci publicznej następujące przypadki "san 
chorowań na choroby zakaźne: 

Heine Medina 1 przypadek (w tygo-
niu poprzednim — przyp.), dur brzusz
ny 54 przyp. (82), płonica 87 przyp. (81), 
błonica 83 przyp. (91), róża 3 przyp. (4), 
odra 7 przyp. (9), krztusiec 1 przyp- (2), 
gorączka połogową 7 przyp. (1). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra
wozdawczym 243 przypadków zachoro
wań na choroby zakaźne, w tygodniu 
ubiegłym 245 przypadków. 

Urodził się potworek. 
Sensacja w świecie lekarskim. 
Przed kilku dniami p. J. w Pabjanicach 

urodziła bardzo ciekawy okaz potworka 
podwójnego. Mianowicje z brzucha nor
malnie donoszonego płodu wychodzi dru
gi płód z -rękami i nogami, lecz bez gło
wy. 

Potworek ten demonstrowany był na 
zebraniu lekarzy powiatowej kasy cho
rych w Pabianicach, wzbudzając swą 
niezwykłością duże zainteresowanie 

Dcfżurąi apieh. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; A. Potaeca 

(Plac Kościelny 10), A. Charemiy (Pomorska 12). 
E. Millera (Piotrkowska 46) M. Epsztajna (Piołr-
kowska 225). Z. Gorczyckiego (Praeijaed 59), G. 
Antonicwkaa (Pabianicka 50). 

Robotnicy ogłosili głodówkę 
i od 5-ciu dni nie opuszczają murów fabrycznych, -Strejkujący 

odmawiają przyjęcia żywności . 
„Niech wywiozą wszystkich do szpitala". 
Streik włoski robotników w iabryce 

pończoch przy ul. Matejki 9 trwa w dal 
szym ciągu- Już 5 dni i 5 nocy robot
nicy nie opuścili gmachu fabrycznego-
W sobotę, gdy dyrekcja rozpoczęła 
pertraktacje z robotnikami, zobowią
zując się 4o wypłacenia należności w 
r*ft»d». *y^*wMhp się, że zatayy acjste-
nłe isWcwłdotwany. Jednakie zarząd 
fabryki wypłacił tylko 1000 złotych na 
100 robotników, wobec czego postano-
wi]i oni w dalszym ciągu nie opuszczać 

murów fabrycznych. 
Jak się dowiadujemy, strejk w tej 

fabryce wybuchł już przed czterema 
tygodniami. Początkowo .robotnicy o-
puścili fabrykę natychmiast po prokla
mowaniu strejku, domagając się 

wypłaty zaległych zarobków. 
W ubiegły czwartek 70-cm robotników 
zgromadziło się przed fabryką. Admi
nistracja, przypuszczając, iż zdoła na
kłonić ich do przerwania strejku, otwo 
rzyła sale fabryczne. A wówczas ro-

Echa afery podatkowej, 
Aresztowanie prezesa stow. rzeźników. 
(gr) Swego czasu obszernie donosi

liśmy o wykryciu afery podatkowej, ja
kiej dopuścili się rzeźnicy - hurtownicy, 
ubijający bydło w jednej z rzeźni łódz
kich. W chwili wykrycia afery został 
aresztowany Icek Pines, sekretarz sto
warzyszenia rzeźników. 

Pines dopuszczał się również machi-
nacyj przy ubezpieczaniu bydła. Machi
nacje te dokonywane były na szkodę 
przeważnie drobnych rzeźników. 

W dalszym ciągu tych nadużyć wła

dze śledcze nakazały aresztowanie pre
zesa stowarzyszenia rzeźników ,p- Heno-
cha Frieda oraz jego braci Berka i Szla
my. Ponadto aresztowany został hur-
tonwik ;mięsny Szmuil Ginsberg (Nowo-
Zarzewska 20), brat jego Ąlter (Nowcf-
Zarzewska 17), oraz Henoch Mądrala 
(Wodny Rynek). Aresztowani zostali 
osadzeni w więzieniu .przy ul- Kopernika. 
Nakaz aresztowania dotyczył również 
Mendla Sulirruerskiego który jednak 
zbieo-ł. Rozesłano za nim listy gończe. 

Z OSTATNIEJ CHWILI I 
Z niecierpliwością oczekiwane ciągn enle 1-ej klasy re

welacyjnej 26-ej Lot. Państw, nastąpi wreszcie już w naj
bliższych dniach. —Nadzwyczajne szanse dla gra jących— 
Losy kupuje każdy w słynnej kolekturze S. Jatka, Piotr 
kowska 22 I 66, znanej powszechnie jako niezawodna 
I najszczęśliwsza. 

botnicy zajęli miejsce przy warszta
tach, oświadczając, iż 

n»e wyjdą z fabryki, zanim f»rma 
nie ureguluje zaległości. 

Informują nas. że przeciętny zaro
bek robotników w tej fabryce sięga 30 
złotych tygodniowo- Tylko 3 osoby za
rabiają do 100 złotych tygodniowo, a 
personel pomocniczy - około 10 zł. ty
godniowo- Jest rzeczą bardzo charak
terystyczną, że nawet majster fabrycz
ny, obcokrajowiec, przyłączył się do 
strejku. gdyż i on. mimo interwencji 
swego konsulatu, nie otrzymał swych 
należności- Niektóre zaległości sięgają 
zarobku za 5—6 tygodni. 

W ten sposób niezwykły ten strejk 
trwa już 5 dób. Robotnicy zachowują 
się przez cały czas spokojnie, wobec 
czego niema powodów do usunięcia ich 
siłą z fabryki. W nocy śpią oni na ka
miennej posadzce. Drewniane skrzynie 
odstąpione są robotnicom. 

Długotrwały strejk spowodował, że 
strejkujący nie są w stanie kupić sobie 
nawet chleba. Ale akcją pomocy dla 
nich zajął się Z Z. Z., który dotąd przy
syłał im chleb i cukier. 

Robotnicy są jednak wyczerpani. 
Już » zdarzały się wypadki omdlenia. 
W ;czoraj postanowili 
n»e przyjmować już więcej pożywienia 

i rozpocząć głodówkę, 
dopóki pogotowie nie przewiezie ich 
kolejno do szpitala lub administracja fa
bryki nie wypłaci należności. 

aćw 
R U " ą n 9 „ U i U W m ! ? . 8 z b « n K grzebiąc 4 osoby pod gruzami -

Dom przy ulicy Karolewskiej 52 j e s t zagrofouy 
9* obronie bezpieczeństwa lokatorów. 

g Nieszkodliwy, roślinny, nietłusty, 
najlepszy z pudrów, to 

| o miłym, subtelnym zapachu, 
B doskonale przylega, nie niszczy 
" cery, nie zatyka por skóry, a na-
g daje jej matową delikatność i 

świeży, młodzieńczy wygląd. 
CENA DUŻEGO PUDEŁKA 2.50 

MAŁEGO 1.50. 
• Sprzedają pierwszorzędne perfu-

merje i składy apteczne. 
• 
• • • • M B 

0) Straszliwa katastrofa w Warsza
wie, o której donosiliśmy we wczoraj
szej „Republice" wywołała w Łodzi 
wstrząsające wrażenie. N'c dziwnego 
zresztą. Tak olbrzymiej katastrofy bu
dowlanej jeszcze w Polsce nie było. 

Ale katastrofa ta. poza głębok'em 
wrażeniem, wywołała u mieszkańców 
naszego miasta jeszcze jedno uczucie — 

uczucie strachu. 
Tysiące ludzi z niepokojem spoglądać 
zaczęło na mury domów, w których 
mieszkają, mury dawno już nieremonto-
wane, niebadane, stojące bez oględzin 
technicznych od chwili wojny-

I jakgdyby na potwierdzenie tych o-
baw już wczoraj rano zdarzyła się po-, 
dobna katastrofa w Łodzi. Przy ulicy 
Głównej 60, w murowanym domu 
zawalił się sufit, grzebiąc pod sobą czte

ry osoby. 
Suft w mieszkaniu był pochyły, tak że 
opierał s ję niemal na szafie, stojącej pod 
śdaną. Właściciel mieszkania p. Wol
ski już dawno zwrócił uwagę na podej
rzane rysy i pęknięcia w, suficie. Zwró
cił s'ę więc do właściciela domu. pro
sząc o naprawienie pułapu. 

Wczoraj rano miel' właśnie zjawić 
się murarze. Aby ułatwić im pracę, a 
równocześnie zabezpieczyć rzeczy 
przed zniszczeniem, lokatorzy zaczęli 
usuwać meble z mieszkania. Między in
nem' odsunięto szafę. I w tej samej 
chwili 
rozległ się ogłuszający huk oraz krzyk' 

przerażenia ' bólu. 
Jak sję okazało, sufit trzymał się 

tylko na szafie.. Gdy tę podpórkę usu
nięto, cały pułap runął. 

Kilkanaście m'nut trwało, nim sąsie
dzi zdołał* wyciągnąć z pod gruzów 
czterech lokatorów, albowiem ciągle 
jeszcze sypał się tynk i spadały cegły. 

Państwo Wolscy, oraz służąca od

nieśli poważne rany. ' przeniesień' zo
stali do sąsiadów, a mały, 3-letn' 'ch 
wnuczek musiał być odwieziony do 
szpitala, gdyż spadający pułap 

złamał mu rękę i rozb'ł główkę. 
Policja usunęła z zagrożonych część" 
wszystkich mieszkańców. 

Istnieje uzasadniona obawa, że wszy
stkie wiązania stropów w tym domu są 
już zniszczone, tak dalece, że mogą | 
spowodować zawalenie się innych sufi
tów. Tam więc. gdzie narazie dostrze
żono podejrzane szczeliny > rysy. 
kazano lokatorom przenieść się do są

siadów. 
Dopiero fachowa komisja zbada, czy 
istnieje dalsze niebezpieczeństwo oraz 
ustal' dokładne przyczyny katastrofy. 

* » 
, Wczoraj do naszej redakcja zgłosiła 

się grupa lokatorów .domu przy ul. Ka
rolewskiej 52. Dom ten był zbudowany 
przed kilku laty przez spółdzielnię 
mieszkaniową drużyn konduktorskich. 
Ponieważ spółdzielni ogłoszono upa
dłość, dom ma być w najbliższych 
dniach sprzedany. 

Przed niedawnym czasem jeden z lo
katorów tego domu, remontując swe 
mieszkanie. stw'erdz'ł z przerażeniem, 
że 
szczytowa ściana d°mu obsunęła s'ę. 

Dano o tem natychmiast znać syndy
kom, którzy ze swej strony powołali 
komisję techniczną, i 

Komisja dom zbadała 1 orzekła, że i 
istotnie mur zarysował się. ściana cała} 
się 'osuwa i że lokatorom grozi niebez-' 
pleczeństwo. Upłynęło od tego czasu 
wiele dni, a .mkt dotąd nie zjawił się. by 
niebezpieczeństwo usunąć. Lokatorzy 
żyją w ciągłej groz'e i strachu, obawia
jąc s'e. że pewnego dnia lub nocy mogą 
być pogrzebani pod gruzami nierucho
mości. Dwie katastrofy, w Warszawie 1 

Łodzi, przeraziły ich tak bardzo, że o-
becnie domagają się 

zabezpieczenia 'ch żyda. 
Faktów takich niewątpliwie jest du

żo więcej- W okresie przedwojennym 
komisje fachowe co pew'en czas badały 
stan wszystkich nieruchomości łódzkich, 
nakazując dokonywanie remontów, gdy 
było to konieczne. Od czasu wojny 
nieruchomości łódzkie n>e są kontrolo

wane. 
Mamy wprawdzie inspekcje budowlaną 
która nia za zadan je kontrolę nad nie
ruchomościami łódzkiem', mamy też ob
wodowe dozory budowlane, ale insty
tucje te tylko w tym wypadku spełniają 
swą powinność, o He zwróci się do nich 
ze skargą jakiś lokator. Z własnej ini
cjatywy kontroli się nie przeprowadza. 

Oczywiście, trudno wymagać od lo
katorów, aby znali się na budownic
twie ' zdawał' sob'e sprawę, czy dom. 
w którym mieszkają, grozi zawaleniem, 
czy* też n'e. Mogą dowiedzieć się o tem 
przypadkowo albo też po niewczasie. 

I dlatego też. biorąc pod uwagę, że 
od 1914 roku domy łódzk'e nie były ba
dane przez fachowe komisje, jak rów
nież, że szereg nowych budowli n'e był 
wykonany zupełnie solidnie, 
inspekcja wszystkich nieruchomości sta

łe sie sprawa p'lną. 
W przec'wnym wypadku wvdz'ał bu
downictwa poniesie pełną odpowiedzial
ność za ewentualne katastrofy i tra
giczne skutki, które mogą wyniknąć 
z tego stanu rzeczy. 

z ZAGADNIŁN CHEM.H CHLEBA. 
Komisja kulturalno.oiwiatowa puy związku 

i^iwodowym chemików i baktcrjolojjów w Rze
czypospolitej Polskiej zaw iadani a. tu w środę, 
dnia 16-go b. m., o godzinie 8.30 wieczorem od
będzie się w lokalu związku przy ulicy Naruto
wicza Nr. 32 odczyt Mgr. Marii Szmglówny p. l. 
„Z zagadnień chemii chleba". Wstęp wolny. 
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Il-gi tydzień rekordowego 
powodzenia 

R e a l i z a c j a VAN DYKE'A 

C Z Ł O W I E K 
H A U > A 

JOHNNY 

w roli gł 150—1 

WEISSMULLER 
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Bilety ulgowe, passepartout 
i wolne wejścia ważne. 

Początek o eodz. 4 pp. 

Bogactwo wiedzy w radio. 
Zmiany w dziale odczytów radjowych. 

wychowawcze — 

MUZYKA Z / J U K A ^ 

Szerokie koła radjosłuchaczy przyj
mą z wielkiem zainteresowaniem szereg 

| zasadniczych zmian w dziale odczytów 
( radjowych, wprowadzonych przez głów-
| ną radę programową „Polskiego Radja". 

Zmiany te idą w dwuch kierunkach. 
Przedewszystkiem w kierunku większej, 
niż dotychczas, aktualizacji odczytów, 
przyczem dwa razy w tygodniu, w czwar 
tki i soboty o godz. 17.40 nadawane bę
dą odczyty poświęcone zagadnieniom 
chwili, alttualnym w szerszem znaczeniu. 
Ponadto uwzględniono w dziale odczy
towym w większym niż dotychczas za
kresie cykle, obejmujące zagadnienia 
bądź interesujące szerszy ogól radjosłu
chaczy, bądź też przedewszystkiem pe
wne ich słery. Na specjalną uwagę zasłu 
gują tutaj nadawane dwa razy w tygod
niu, w czwartki i w niedziele, pogadanki 
dla sfer pracujących, oraz stały cykl 
odczytów dla nauczycieli, organizowany 
<->rzez Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego i poświęcony 
przeważnie obecnej reformie szkolnej. 

Przewidziane są również w progra
mie cykle kilku—odczytowe, jak naprzy 
kład dobiegający obecnie końca cykl p. 
t. „O polskiej racji stanu w rozwoju dzie 
jowym", cykl odczytów poświęconych 
zagadnieniom gospodarczym ze szcze-
gólnem uwzględnieniem obecnego kryzy 
su, cykl p. n. „Najnowsze prądy politycz
ne i społeczne", bardzo interesujący 
cykl z dziedziny zagadnień etycznych, 
cykl p. t. „Sport i społeczeństwa", w 
którym sport zostanie oświetlony jako 

doniosłe zagadnienie 
i t. d. 

W ramach odczytowego programu zi
mowego zachowane zostaną również tak 
bardzo ważne odczyty w językach 
obcych o Polsce — wygłaszane one będą 
raz na miesiąc w języku esperanto, raz 
w języku francuskim, angielskim lub nie
mieckim i raz w języku rosyjskim lub 
ukraińskim. Zachowany również zostaje 
specjalny cykl odczytów p. t. „Świat 
przez radio". Odczyty z tego cyklu wy
głaszane będą co piątek o godz. 16.40, 
poczem w formie rozszerzonej ukazywać 
się będą w specjalnem wydawnictwie 
ilustrowanem. 

Raz na miesiąc nadawany będzie 
poradnik dla samouków z różnych dzie 
dzin wiedzy p. t. „Co czytać" — dwa ra
zy w miesiącu usłyszymy „Kącik języko 
wy". Z początkiem marca rozpoczną się 
posiadające już tak świetną tradycję 
„Odczyty maturalne". Również w dal
szym ciągu wprowadzone będą prze2 
doskonałego lektora p. Lucien Roąuigny 
lekcje języka francuskiego — kurs ele
mentarny i kurs średni. 

Jeżeli do powyższego dodamy wygła 
szane raz na tydzień odczyty Działa Ko
biecego, „Skrzynkę pocztową" pod kie
rownictwem d-ra Marjana Stępowskiego 
oraz „Skrzynkę Techniczną", w której 
red. Wacław Frenkiel udziela porad co- j 
raz szerszym sferom radjosłuchaczy — 
będziemy mieli pełny obraz szeroko za
kreślonej działalności Wydziału Odczy
towego „Polskiego Radja" w bieżącym 
sezonie zimowym. 

Dro.Drallego D o d a BI-zozc-
ua do pielęgnowania u/foióui 
Uoda HOLOR&ka poh-ókaS.wmń. 
Uoda k w i a ł o w a . T O p p y ' . 
mydło IbJetbuc. Łlitair i nailb 
do zopóiJ.OIenWDraDralta'-

u U a r j z a u i e . 

W fotelu i za kulisami. 

„Czar 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wiórek, po raz ostatni przed wej

ściem na afisz ,,Jtm i Jil!", kapitalna komedia 
J. Dcvala „Mudeinoiscllc" * niezrównaną St. 
Wysocką. 

W sobotę o godzinie 4-ej po południu jesz-
0 2 * jeden raz „Panna mężatka" dla młodzieży. 

WYSTĘPY MARJI MODZELEWSKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Magiczne zdanie,' które zelektryzowało całą 
kulturalną Łódź: Marfa Modzelewska w słynnej 
komedii muzycznej, która obiegła wśród nie-
bywalcgc trmmfu oałyś-wiat, „Jim ki Jiil", Wi
dowisko to, którego premiera odbędzie się Już 
jutro, wzmocnione zostało całym szeregiem efek
townych wstawek horeograficznych i piosenek. 
Zespól wzmocniony został przez siły doangażo-
wane jak; Zofja Torne, balet ,,Qui-Pro-Óuo" itd. 
Ret. J. Szyndler. Efektowne dekoracje Sł. Ja
rockiego. W rolach ważniejszych Węgrzyn 
(Jim), Dunajewska, Suchecka, MroeiAsikĄ Szu
bert, Surzyriskh. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i codziennie wieczorem najbardziej po-

wodzeniowa sztuka b. sezonu, przekomiczma far
sa P. Franka „Rembrandt na sprzedaż". W roli 

>isowcj zbiera zasłużone oklaski Michał Znicz, 
oy zniżone! 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem po cenach 

popularnych (od 40 groszy do 1.50) melodyjna 
i barwna operetka O. Straussa ,,Gzair wallca" z 
doskonałą artystką Heleną Majchrzakówną-Bu-
siakicrwiicz na czele. Reżyserja St, Zieciakiewi-
cza. Bailetmistrz Wl Wierzbicki. Kapelmistrz 
W. Sirota. 

TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE KAME
RALNYM (1-go Maja 2). 

Dziś o godzinie 9.15 wieczorem „Bunt w do
mu popra-wczym". Sztuka w 3-ch aiktach Piotra 
Mar ćma Lampla, 

MODZELEWSKA DLA DZIECI ROBOTNI
CZYCH. 

W piątek, dnia 18 b m,, odbędzie »ię w 
Teatrze Miejskim specjalne przedstawienie zna
komitej sztuki „Jim i Jill'4 z udziałem świetnej 
artystki teatrów warszawskich Modzelewskiej, 
Dochód z tego przedstawienia przeznaczony jest 
na dzieci robotnicze w żłobkach. 

Przedsprzedaż biletów już się rozpoczęła 
przy kasie cukierni Ziemiańskiej. 

TEATR „SCALA". 
Gościnne iwystępy Teatru Artystycznego 

„Da Idieze Bando" Dziś o godzinie 9 wieczorem 
powtórzenie drugiego przebojowego programu 
,.D: Welt Szokelt Zich" z udziałem znakomitego 
zespołu A Grosberg, R Gaicl L. Folman, Z. 
Kaca. D. Ledermana, M. Openhcima i reżysera 
F. Nożyku. 

TEATR „J A R". 
W „.krze" codziennie ogonek przed kasą. 
Rewia „Kto Łodzi dogodzi" zdobyła w Ło

dzi nenolowanc dotąd powodzenie, gdyż zawie-
ta du>r\ ilość atrakcyjnych sensacyjnych nume
rów Zespól artystyczny teatru również zna-
k.oxnily. , 

D/.ś dwa przedsta-wienia: o godz. 8-ej i 10-ei, 
Ceny biletów od 75 groszy. 

T E A T R SCAbA 

Tempo! Tempo! Tempo! 
Za dwa dni obróci się kolo szczęścia 

K u p dziś jeszcze los do l-ej klasy 26 wielkiej Loterji Państwowej 

S . P A S S I B E R M A N 
PIOTRKOWSKA 13, tel. 242-13* 
wygrana MILJON Cena ćwiartki losu !0 zł. G ł ó w n a 

Właściciel domu w Tomaszowie 
oskarżony o przywłaszczenie weksli na sumą 4500 złotych 

Tomaszów, 14 listopada. 
Wielką sensację w mieście wywoła

ła wiadomość o nagłem zjawieniu się 
wywiadowców policji śledczej w tniesz 
kaniu znanego i zamożnego kamienicz-
nika tomaszowskiego. Moszka Lichten-
steina przy ul. Warszawskiej Nr. 7, któ
ry — jak się okazuje — znalazł się pod 
zarzutem przywłaszczenia weksli na su 
me zł. 4500.-- na szkodę przemysłowca 
bielskiego, Dawida Salomona. 

W 1929 r. Salomon, posiadając pa
kiet protestowanych weksli, powierzył 
inkaso Lichtesteinowi, zamieszkałemu 
wówczas w Warszawie. Przez kilka 
miesięcy LĄchtenstein nie dawał znaku 
życia o sobie, co Salomon tłumaczył so-
b ;e trudnościami regulowania długów, 
jakie Uchtensteln napotyka. Gdy Sa
lomon dowiedział s»ę jednak przypad
kowo, że Uchtenstein zaiukasowal już 
część protestów, zażądał wpłaty pienię
dzy. Przyciśnięty do muru Uchtenstem 
wpłacił Salomonowi zaledwie 410 zło
tych, zobowiązując się do zwrotu w 
krótkim' czasie protestów na pozostałą 
sumę. W międzyczasie jednak Uchten
stein przeprowadził się do Tomaszowa 
i Salomon stracił jego ślad. 

BaWiąc przypadkowo w Tomaszo
wie u swych krewnych, dowiedział się 
wczoraj Salomon, że jego inkasent 
mieszka obecnie w Tomaszowie 1 iest 

Śródmiejska 15. tel. 232-33. 

w ś « ; D i M i * i e B a n d ę 

Dl WELT SZOKELT ZYCH 
W czwartek przedst. popularne: d. 17 bm. T a n c t IdeFcch T a n c t 

właścicielem domu przy ul. Warszaw
skiej. Złożył on przeto zameldowanie 
do komisarjatu- Na widok policji Ljch-
tenstc-n zwrócił tylko 1304 zł. w prote
stach. 

W doku dochodzenia okazało się, że 
zarówno kamicnicznik jak i jego córka. 
Helena, byli Już karani przez sąd okrę
gowy w Warszawie za faszowanie wek 
sli i mnych dokumentów na 4 miesiące 
więzienia, zaś przez sąd okręgowy w 
Piotrkowie za podobne przestępstwo na 
6 miesięcy więzienia. 

mm 
Operetka w 3 aktach btraussa 
n> ( t e a t r z e P o p u l a r n y m . 

W gmachu Teatru Popularnego roz
gościła się impreza operetkowa, naogół 
obliczona na publiczność niewybredną. 
Przyznać jednak należy dyrekcji, ie mi
mo bardzo ciężkich warunków mater
ialnych, czyni wysiłki, aby poziom ar
tystyczny podnieść i dać Lodzi teatr 
muzyczny o charakterze popularnym. 

Jeśli dotychczasowemu premjerami 
nje byliśmy zbyt zbudowani, to ostatnia 
„Czar walca" może się podobać nawet 
publiczności bardziej kulturalnej. Stało 
się to przedewszystkiem dzięki wystę
powi gościnnemu a r t y s t k a opery i ope
retki, poznańskiej p. Janinie Majchrzak-
Busiakiewicz. P. Busiakiewicz po
siada piękny, dźwięczny, znakomicie 
wyszkolony głos, nad którym precyzyj
nie panuje, świetną dykcję i — co naj
rzadsze u artystek operetkowych — 
gra jej odznacza się szczerością i bez
pośredniością bez śladu szablonu i ma-
njery. To też dzięki p. Busiakiewicz ca
łość (Wykonania znakomicie się podnio
sła w stosunku do spektakli poprzed
nich. 

Z* pozostałych wykonawców godz* 
się wyróżnić doskonałego śpiewaka p. 
Szerszyńskiego, pełnego temperamen
tu p. Sowilsklego i sympatyczną p. Me-
iodystównę. 

W balecie sukces odniosła znana już 
z występów rewjowych p. Hryniewicz. 
Orkiestrę sprawnie prowadził p. Sirota. 

Publiczność przyjmowała p. Maj
chrzak - Busiakiewicz bardzo serdecz
nie darząc ją szczeremi, a tak zaslużo-
ucmi — oklaskami 

W. POL, 

Z WYSTAWY OBRAZÓW MIECZY
SŁAWA SIEMIŃSKIEGO 

Piotrkowska Nr. 74 (parter), 
Wystawa obrazów art-mal- M. Sie

mińskiego odznacza się wśród licznych 
wystaw dotychczasowych dużym roz
machem malarskim. Pracowity ten arty
sta wystawia sto kilkadziesiąt prac, prze 
mawiających do nas różnorodnością swej 
techniki i barw. 

Wystawa otwarta codziennie od go
dziny 10 rano do 9.30 wiecz. 

Wycieczka do Rosji sowieckie*. 
Zapisy kończą się w d n u dzisejszym. 

inżynierów komuni Stowarzyszenie 
Kuje: 

V Uczestnicy wycieczki będą mogli 
odłączać się od wycieczek i poświęcić 
czas dłuższy na pobyt w miastach s o 
cjalnie ich interesujących, lufo też zwie
dzić miejscowości nieobjęte programem. 

2. Podróż w Rosji odbywać się bę
dzie kolejami III klasy (ławki zwykłe 
z pościelą). Uczestnicy wycieczki będą 
mieszkać w hotelach po 2—3 osoby w 
pokoju. 

3. Za odpowiednią dopłatą można 
będzie podróżować poclągaimi klasy II 
oraz mieszkać w jednoosobowych po
kojach. 

4- Komisja wycieczkowa stowarzy
szenia uzyskała zapewnienie, że uczest
nicy będą mogli w poroznmieniuz miej

scowymi kierownikami wycieczki pozna-
zakłady przemysłowe nieobjęte progra
mem a interesujące P O S Z C Z E G Ó L N Y C H 

uczstników. 
5. Zapisy na wycieczkę kończą się 

15-go listopada r- b. 
6. Zapisy przyjmują stowarzyszenie 

inżynierów w Warszawie, ul. Bielańska 
Nr. 18, tel. 11-S5-71 codziennie między 
godz. 5—7 wiecz- oraz P-B.P. „Orbis" 
Ajencja w Warszawie przy n>l. Marszał
kowskiej Nr. 153, tel. 264-11 codziennie 
od godz. 10 rano do 8-ej wieczorem. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

nssssssai 
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5 - t y dzień procesu PPS-Lewicy 
Świadek oskarżenia, Nowaczyk, cofnął swe zeznania, złożone u sędziego 
śledczego.—Twierdzi on, że zeznania poprzednie były mu podyktowane. 

Dziś dalsze przesłuchiwanie' świadków oskarżenia i obrony. 
(g) W procesie przeciw o 36-ciu człon! 

kom PPS-Lewicy zeznawał wczoraj! 
świadek Nowaczyk, były członek par
tii, na którego zeznania powołuje się w 1 

wielu punktach akt oskarżenia, świadek 
który miał podać sądowi detale nietyl-
ko o nastrojach w partji. o jej stosunku 
do KPP, lecz i liczne dane dotyczące 
działalności nielegalnej oskarżonych — 
zmienił swe zeznania, które złożył u sę
dziego śledczego-

Świadek Nowaczyk jest prawie ry
ży, mówi głosem stale załamującym się, 
niekiedy ten głos przechodzi w szlocha
nie prawie. Nie znamy świadka Nowa
czyka i nie wiemy, czy zawsze, nawet 
w chwilach dla siebie miłych i rados
nych, ten człowiek mówi zawsze takim 
załamującym się i prawie popłakującym 
jakby głosem — w każdym razie ktoby 
wczoraj słyszał, jak świadek Nowaczyk 
mówił, w wielu momentach, sądziłby, 
że ten człowiek płacze. 

Bezpośrednio po powołaniu Nowa
czyka do pulpitu świadków, obrona 
wnosi o przesłuchiwanie go w trybie 
art. 110 kodeksu postępowania karnego. 
Artykuł ten mówi o świadkach, na któ
rych pada podejrzenie, iż mogą być 
współwinni z oskarżonymi. 

Prokurator nie oponuje przeciwko 
temu. 

Świadek spogląda co chwila na ła
wę oskarżonych. 

Sąd postanowił badać świadka w try
bie art. 110. • 

Przewodniczący: Co świadkowi wia 
domo w tej sprawie? 

Rozlega się szloch świadka: Pro
szę o zadawanie pytaf^. . ,-. . . . 

Przewodniczący: Kietdy świadek 
wstąpił do partji? 

Świadek zeznaje, że sam przez ni
kogo nie kaptowany. zaciągnął się do 
partji w roku 1926 j należał do niej aż 
do rozwiązania. Z zawodu jest tka
czem. Zna większość łódzkich działa
czy PPS-Lewicy. 

Przewodniczący: Jaki byl stosunek 
PPS-Lewicy do KPP? 

Na to pytanie świadek ten już raz 
dał odpowiedź, niezwykle konkretną, 

sędziemu śledczemu. Podał on. iż PPS-
Lew^ca była przybudówka KPP» że 
działała z jej polecenia, że pobierała od 
niej fundusze. Również świadek wymię 
nił wiele nazwisk z pośród swych towa 
rzyszy — nazwisk ludzi, którzy, będąc 
człopkami PPS - Lewicy, równocześnie 
należeli do KPP. 

Takiej samej odpowiedzi: należało 
się spodziewać i wczoraj od świadka. 

Jednak Nowaczyk oznajmia, Iż na 
temat łączności KPP z PPS - Lewicy 
nic nie może powiedzieć. Łączności ta
kiej nie było. Zeznania w protokułach i 
aktach sprawy — to nie były jego ze
znania. 

Kto zacz Nowaczyk. 
Na pytania przewodniczącego j sę

dziego Kubiaka świadek wyjaśnia, w ja 
ki sposób nawiązał kontakt z brygadą 
polityczną policji śledczej. 

Nowaczyk jest kawalerem krzyża 
Virtuti Militari. Starał się o posadę w 
ministerstwie spraw wojskowych z te
go tytułu. Jednak ministerstwo zasiąg-
nęło informacyj w V brygadzie. Infor
macje były d la niego niekorzystne i u-
niemożliwiały uzyskanie pracy. Stąd 
kontakt Nowaczyka z asp. Brylakiem 
i st. przodownikiem Kopciem. W zwiąż 
ku ze sprawą PPS-Lewicy d dwaj fun
kcjonariusze policji oświadczyli mu. że 
p t ara ja sie dla niego o posadę, jeśli 
z.ziia, tak, jak zechcą... Dano mu na
wet 500 złotych, m»ał pojechać do Po-

Miał się stawić na rozprawę, a 
- - "Sie miał dostać posadę. 
" : ? ezVfpłerri tego. co było napi-

. .• i p c d d i s a i e m , aby uniknąć aresz

towania, ale byłem przygotowany, że 
na sądzie powiem całą prawdę. Podpi
sałem dlatego, aby nie siedzieć. 

Przewodniczący: Kosztem swoich 
kolegów? 

Świadek: Wiedziałem, że i tak bę
dą siedzieli, że im nie pomogę, ani nie 
zaszkodzę. 

Kiedy mówił prawdę. 
Przewodniczący: Czy sumienie 

świadka nie ruszyło, kiedy podpisywał 
zeznania, obciążające swoich kolegów? 

N°waczyk: Gdy podpisywałem, po
stanowiłem sobie, że na sądzie powiem 
wszystko, jak było. 

Przewodniczący: A dziś świadek nie 
boi sję, że będzie siedział? 

Nowaczyk: Wtedy nie chciałem sie
dzieć i dzisiaj też nie chcę. 

Przewodniczący: Czy świadek wje, 
że za fałszywe zeznania przed sędzią 
śledczym grozi kara? 

N°waczyk: Nie uprzedzano mnie o 
tem. 

Przewodniczący: Podpisując zezna
nia, wiadomej treści, świadek stawał 
się denuucjaorem i ciążyło na nim pię
tno zdrajcy- Czy świadek nie bał się 
zemsty zdradzonych kolegów? 

— Wiedziałem, że na sądzie zeznam 
prawdę. 

Przewodniczący: Czy próbował ktoś 
wywierać nacisk na świadka, czy gro
żono mu, albo czy wpływano na niego? 

— Nie. 
Przewodniczący: Dlaczego u sędzie

go śledczego nie zeznał świadek całej, 
prawdy? Ą - ^ " L 

— Sędzią' śledczy posyłał mnie do 
Brylaka, był z mm w stałym kontakcie. 

Dalej świadek opowiada, że gdy wypu 
szczono go z więzienia, zniszczono jego 
protokuł zeznań jako oskarżonego, aby 
uniknąć prześladowania policji postano
wił podpisać wszystko, co policja ze
chce, a potem — powiedzieć wszystko 
sądowi i karę t jaką na niego nałożą, od
siedzieć. Partii nie bał się. 

Prokurator: Dlaczego policja zwró
ciła specjalną uwagę na świadka i zle
ciła mu podpisać protokuł? 

Nowaczyk milczy. 
Prokurator: Czy towarzysze grozili 

zemstą? 
— Nie i nie bałem się ich. chociaż 

policja dała mi broń i zezwolenie na 
broń, abym mógł się obronić przed na
padem. 

Oskarżony zeznaje dalej, iż nie miał 
wprawdzie kontaktu z oskarżonymi, ale 
widywał się z ich krewnymi, którzy — 
Po zapoznaniu się z aktem oskarżenia, 
a co zatem idzie i z rolą Nowaczyka, 
jako świadka oskarżenia — wpływali 
na niego, by powiedział prawdę. 

Przewodniczący: Czy świadek zmie 
nił zeznania pod wpływem próśb ro
dzin oskarżonych? 

świadek: Nie. Już przedtem posta
nowiłem sobie, że powiem prawdę. Zre
sztą nie byłem chyba dość pewn3', sko
ro policja chciała mnie wysłać do Po

znania, a p. Kopeć jeszcze dziś przy 
pomniał mi. bym zeznawał, że należa
łem nie tylko do PPS-Lewicy, ale rów
nież do KPP. 

Przewodniczący: Świadek zdawał 
sobie sprawę, że temi zeznaniami odcią 
żał również towarzyszy? 

Świadek: Myślałem, że sąd weźmie 
pod uwagę moje obecne zeznania. 

Te wszystkie odpowiedzi nie przy
chodziły z ust świadka prosto, świadek 
często nie odpowiada wprost, często na 
wet pozwala sobie na przerywanie prze 
wodniczącemu, za co go p. wiceprezes 
HHnicz wreszcie ostro strofuje. 

Owczego zmienił zeznania 
Cały szereg pytań dotyczy jeszcze 

motywów ówczesnego składania ze
znań przez świadka i obecnej zmiany 
nastawienia. 

Przewodniczący wyjaśnia świadko
wi, że przecież teraz pozostanie na nim 
Piętno zdrajcy w równej mierze jak da
wniej. 

Wreszcie na pytanie przewodniczą
cego, postawione w konkretnej formie, 
dlaczego Nowaczyk zmienił zeznania, 
ten milczy... 

Po przerwie sąd interesował się 
szczególnie samym trybem badania 
świadka. Przewodniczący i adw. Du
racz zauważyli sprzeczność w zezna
niach świadka. Raz mówił, że był bada
ny tak jak go nauczono, drugi zaś raz, 
że podpisał u sędziego śledczego proto
kuł bez badania. 

Świadek wyjaśnia wreszcie, że u-
czono go właśnie, by na stawiane pyta
nia odpowiadał „tak" i „nie". 

Adw. Duracz: A wiec, gdy świadka 
zapytano, czy istniał kontakt między 

PPS-Lewicą i KPP, oo świadek odpo
wiedział? 

Świadek: Odpowiedziałem słowem 
„tak"... Tak szło cały czas... 

Przewodniczący odczytuje długie ze 
znania Nowaczyka, złożone u sędziego 
śledczego. 

Przewodniczący: Dlaczego świadek 
obciążał Sokorskiego a nie Spałka. — 
Przecież można już było nie liczyć się z 
temi szczegółami. 

Świadek: Sokorski bywał w Łodzi 
i znałem jego działalność, więc o nim 
mogłem mówić, Spałek zaś w Łodzi był 
obcy... 

Na pytanie osk. Cybulskiego, świa
dek wyjaśnia, że Cybulski został z par
tii wydalony za pijaństwo. 

Nowaczyk, zmęczony z rumieńcami 
wyczerpania i wysiłku nerwowego na 
twarzy zasiada na lawie świadków.-

Inni świadkowie. 
Zkolei składa zeznania Czesław Ba

jer (Lokatorska 11). 
Bajer był członkiem PPS-Lewicy— 

tylko do 1929 roku. 
Świadek prosi o zadawanie pytań. 

Pierwszy stawia pytanie prokurator: 

Dyrekcja okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza pu
bliczne przetargi ofertowe na roboty asenizacyjne, oczyszczanie kominów i na 
utrzymywanie w czystości terenów ulicznych i przejazdów w granicach Wę
zła Warszawskiego oraz na utrzymywanie w czystości terenów ulicznych, 
przejazdów i podwórzy przy kolejowych domach mieszkalnych w Zawierciu, 
Łazach, Dąbrowie - Górniczej, Będzinie, Sosnowcu, Strzemieszycach Półn. i 
Połudn., Maczkach i Ząbkowicach. 

Składanie ofert na roboty asenizacyjne do godz. 15 dnia I/XII, a na Inne 
dnia 5/XII r. b. do skrzynki ofertowej w Wydziale Zasobów Dyrekcji (War
szawa, ul. Targowa Nr. 74). Informacyj można zasięgnąć w biurach Oddziałów 
Drogowych oraz w Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój Nr. 238, w godzinach 
od 11 do Ul 60—^ 

Czy świadek byl obecny na pier
wszym kongresie partji? -

— Tak. 
Przewodniczący: A na drugim kon

gresie? 
— Nie. 
Przewodniczący: Czy świadek wi

dział odpis protokułu pierwszego kon
gresu? 

— TyJko część. 
Duracz: Czy pan przypomina sobie, 

co Gotkowski mówił na pierwszym kon 
gresie. Czy było w tem coś niewła
ściwego? 

— Nie. bo gdyby było inaczej, zwró 
ciłbym na to uwagę. 

Apl. Wachtel: Jaką rolę odgrywał w 
partii Nowaczyk? 

— Bardzo małą. 
Wachtel: Jaką opinią cieszył się w 

partii? 
— Ani dobrą, ani złą. Nic wybitne

go nie było o nim słychać. 
Obr. Wachtel: Czy znany mu jest 

program PPS-Lewicy? 
— Był dopiero projekt programu, 

który znał. 
Obr. Wachtel: Do czego dąży PPS-

Lewica? 
— Jak każda partja polityczna, do 

objęcia władzy. 
— Jakienń drogami? 
— Zapomocą akcji ekonomicznej, 

me przez zbrojne powstanie. 
— Jak długo świadek był w partji? 
— Trzy lata — do 1929 roku. 
Przewodniczący: Co spowodowało 

wystąpienie świadka z partji? 
— Względy czysto osobiste. 
Wachtel: Czy PPS miała styczność 

z KPP?. 
— Nie. żadnych. 
Gotkowski zadaje pytanie w kwestji 

finansowania działaczy partyjnych, jak 
i na inne tematy, dotyczące wewnętrz
nej gospodarka partii, a następnie zapy
tuje, czy do wyborów do rady miej
skiej w roku 1927 występowali wspól
nie z KPP? 

Świadek odpowiada naogół zgodnie 
z zeznaniami oskarżonych, zaś na osta
tnie pytanie odpowiada, że nie było mo 
wy o łączeniu się z KKP, a było jedy
nie ugrupowanie legalne, zawarte w 
bloku lewicy-

Inne odpowiedzi na pytania obroń
cy i oskarżonych wypadają dla tych o-
statnich przychylnie. 

Przewodniczący: Jaki byl stosunek 
partji do Z. S. S. R.? 

— Stosunek przychylnej neutralno
ści. 

Oskarżona Ryfka Pacanowska: Czy 
członkowie partji mieli pseudonimy? 

— To było zbyteczne. 
Oskarżony Rybarczyk zapytuje rów 

nież, czy znano go pod pseudonimem? 
Świadek odpowiada, że znał Rybar-

czyka pod jego imieniem i nazwiskiem-
Zkolei zeznaje starszy przodownik 

Kurpiński, komendant posterunku na 
Chojnach. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
oskarżeni są mu< znani, świadek oznaj
mia, że nie zna nikogo, oprócz dwuch o-
skarżonych, których zna osobiście jako 
działaczy i członków partji PPS-Le
wicy. 

Świadek wyjaśnia, że legitymowali 
uczestników zebrań, zwoływanych 
przez PPS-Lewicę, zaś niektórzy legi
tymowali się zaproszeniami i co do tych 
ostatnich miał podejrzenia, że są to ko
muniści. 

Następnie składa zeznania posterun
kowy Rudolf Kaszub i posterunkowy 
Kamiński Andrzej, obaj ze służby śled
czej. Obaj nic nowego do sprawy nie 
wnieśli. 

Na dzień dzisiejszy wyznaczono rrue 
dzy 'nnemi przesłuchanie b. prezesa 
Kartelu Z. Z. P., Romana Kuchciaka. (p). 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

D O C Z E G O D Ą Ż Ą K A R T E L E 
Deklaracja programowa Rady Kartelowej central

nego związku przemysłu polskiego. 
Rada Kartelowa centralnego związku 

prztmyslu polskiego nadsyła nam poniż
szą deklaracje: 

Szereg ostatnich lat pozostaje pod 
znakiem powstawania licznych karteli. 
Lata' bowiem kryzysu, skurczywszy 
dotkliwie zbyt, tem bardziej zmuszały 
poszczególne działy przemysłu do two
rzenia wspólnych wyższych jednostek 
organizacyjnych w postaci przede
wszystkiem karteli i szukania tą drogą 
Wyjścia z rujnującej walki konkurencyj 
nej. Nadto, wobec silnego rozwoju kar-
telizacji na Zachodzie, przemysł polski 
bez karteli znalazłby się w sytuacji nie
równie słabszej w stosunku do zorgani
zowanego przemysłu zagranicznego. 

. ' 'Wyłoniony przed paru laty przez 
&• Zi: P. P . specjalny organ dla spraw 
kartelowych został pod nazwą „Rada 
Kartelowa Centralnego Związku Prze
mysłu Polskiego" obecnie reaktywowa
ny, a zakres jego funkcji i zadań dokła
dnie sprecyzowany. Rada jest reprezen
tacją organizacyj kartelowych, powoła
ną do' obrony ich słusznych praw i pro
stowania ich niewłaściwości i błędów. 

Przez wpływ na politykę gospodar
czą karteli Rada ugruntować winna 
ąwpją, pozycję i uzasadnić pożytek i 
realnpść swej roli w organizmie gospo
darczym państwa. 

Miarą właściwej polityki kartelowej 
jest: 
ywĵ ), -zapewnienie przedsiębiorstwom 
Sjkartelizówanyin godziwych zysków z 
wyłączeniem, kalkulacji kosztów naj-
^ ż ^ f j / ć h ; ekonomicznie i technicznie 
nieuzasadnionych. Taką też jest prze
ważnie praktyka, odmienne bowiem na
stawienie, mianowicie polityka zbyt wy 
s.okich cen pociągnęłaby nieuchronnie 
za sobą na zło samych zrzeszonych nad 
mierne wzmocnienie słabych i powsta
wanie nowych zbędnych ze stanowiska 
potrzeb gospodarczych warsztatów; • 

2) zrównoważona ewolucyjna gospo
darcza dynamika cen — z pominięciem 
raptownych spadków i wzniesień. Wy
zysk w koniunkturze i klęska w kryzy
sie winny być poza ramami dziejów 
przemysłu skartelizowanych; 

3) harmonizowanie podaży z popy
tom — specjalnie doniosłe w czasie kry 
zysowym i łagodzące towarzyszące 
kryzysowi trudności finansowe przed
siębiorstw przez możliwie najdalej idą
ce przystosowanie produkcji do rozmia
rów osiągalnego zbytu; 

4) potanienie kosztów wytwarzania: 
L a) przez koncentrację, t. j . przez ze-
"ródkowanie produkcji w mniejszej 
Uośei sprawniejszych zakładów i inten
sywniejsze wykorzystanie tychże. 

b) przez postęp techniczny drogą 

tamą zasadą tworzenia konsumefc i] 
wzmacniania siły nabywczej przez ren
towność produkcji, a nigdy odwrotnie. 

5) Potanienie kosztów sprzedaży i 
akwizycji przez scalenie tych funkcyj z 
wyłączeniem społecznie drażniących, a 
gospodarczo nieuzasadnionych przero
stów w kosztach handlowych i kosz
tach kierownictwa karteli; 

6) pomniejszenie ryzyka kredytowe
go przez ustalenie wspólnych warun
ków sprzedaży, uwzględniających czyn 
nik kredytowy w dopuszczalnych zdro
wych rozmiarach; 

7) oparcie się w czynnościach akwi
zycyjnych o zdrowy handel, zapewnie
nie temuż godziwych i uregulowanych 
zarobków. 

Wpływ na dalsze procesy obrotu to
warowego z wyłączeniem nadmiernej 
ilości ogniw pośrednictwa, równomier
ny i czyniący zadość potrzebom rynku 
rozdział towaru, racjonalne uwzględnię 
nie odległości i oszczędność w kosztach 

transportu; 
8) wreszcie stwarzanie właściwych 

podwalin dla obu kierunków wymiany 
międzynarodowej, a więc 

a) w odniesieniu do wywozu — ko
nieczność prowadzenia eksportu wspól
nym wysiłkiem zrzeszonych przedsię
biorstw celem pokrycia przerastających 
siły jednostek znacznych kosztów akwi 
zycji i nieuniknionych strat, powodowa 
nyęh ciężką walką konkurencyjną na 
rynkach światowych, przyczem koniecz 
ność wywozu nawet nierentownego na
rzuconą jest wielokroć względami natu
ry ogólnej, jak troską o zmniejszenie 
bezrobocia i ochronę niezbędnej akty
wności bilansu handlowego, a wreszcie 
troską o zachowanie rynków zbytu i 
nieustępowanie z pola walki w obliczu 
możliwych porozumień międzynarodo
wych, regulujących sprzedaż na wspól
nych rynkach zbytu, zastępujących wy 
wóz nierentowny wywozem sharmoni 
zowanym i podnoszących zarówno ak 

tywność bilansu handlowego jąk i opła
calność wysiłków eksportowych. 

b) w odniesieniu do importu — za
bezpieczenie gospodarstwa narodowe
go i bilansu handlowego państwa od zbę 
dnych pozycyj wwozu drogą szeregu 
bezpośrednich |)orozumień międzynaro
dowych zawieranych przez przemysły 
skartelizowane celem wzajemnej ochro
ny wewnętrznych rynków zbytu i pra
cy od obcego dumpingu. 

Oto streszczony program właści
wej polityki kartelowej, a tem samem i 
zadań Rady Kartelowej w założeniu ot
wartej i czynnej współpracy ze wszyst-
kiemi składnikami życia gospodarczego 
pod hasłem naczelnem harmonji intere
sów własnych z interesem ogółu, z ape 
lem i prośbą o lojalną, otwartą, podyk-r 
towaną przesłankami gospodarczemi 
krytykę i kontakt, lecz też z dobitnem 
podkreśleniem, że każda demagogja 
wszelką współpracę uniemożliwia 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 
W sprawie firmy „Lajbuś S p W \ 

tkalnia mechaniczna przy ul. Piotrkow
skiej 31, gdzie, jak wiemy, sąd w dniu 
22 września nie uwzględnił podania o 
odroczenie wypłat i jednocześnie ogło
sił firmie upadłość. W parę dni po o-
głoszeniu upadłości zezwolił zarządowi 
masy na utrzymanie fabryki masy w 
ruchu w okresie kur-atorstwa; 

Przy wydaniu decyzji sąd miał na 
uwadze, że fabryka masy pracuje wy
łącznie zarobkowo na cudzy surowiec' 
i że unieruchomienie przedsiębiorstwa 
pozbawi pracy-około 200 robotników, a 
także, że przerwanie pracy naraziłoby 
masę na znaczne straty w postaci od
szkodowania za wymówienie pracy. 

Okres kuratorstwa w sprawie .ni
niejszej upadłości skończył się i syndyk 
masy zwrócił się za pośrednictwem sę
dziego handlowego Schreera niedawno 
do sądu, o zezwolenie na pozostawienie 
fabryki masy w ruchu na okres do 1-go 
stycznia 1933 r-, ze względu na przyję
te zamówienia na robotę. 

Sąd przychylił się do wniosku za-

dłosci w osobie sędziego handlowego 
Schnea-

ważała tendencja słabsza, przy obrocie 
nieco większym. Notowano kursy de
wiz: Nowy Jork 8.918, Nowy Jork ka
bel 8.922, Belgja 123-65 (—15). Holandja 
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bezpośredniego praktycznego s tosowa- 1 1 5 ° -15(—15) Londyn 29-79 (+12). Pa-

Giełda pieniężna. 
Na dzisiej&zem zebraniu giełdy wa-1 cyjna zwykła 97.10 — 97 — 50 (4- 50). 

lutowo - dewizowej w Warszawie prze 5 proc- pożyczka konwersyjna 41.50 

nia zdobyczy nauki i wiedzy technicz 
nej w produkcji na podstawie badań, 
studjów i doświadczeń przeprowadza
nych łącznym wysiłkiem przedsię
biorstw skartelizowanych w instytu
tach naukowo - technicznych, labora
toriach i t. d. przez stworzenie podstaw 
dla wspólnych poczynań eksploracyj
nych, oraz przez racjonalizację, 

e) przez specjalizację — właściwy 
podział rodzajów produkcji między fa
bryki, ułatwiony przez kartele, a bez 
organizacji kartelowej trudny do prze
prowadzenia, 

d) przez budzenie za pomocą prak
tycznej działalności propagandowej po
pytu istotnie nowego, a więc przez ja
kościowe pogłębienie rynku z szero-
kiem zastosowaniem wobec nowego po
pytu gospodarczo uzasadnionych opu
stów w miejsce mechanicznych zniżek 
cen, rozpylających całkowicie efekt po
niesionych jednostronnie przez prze
mysł ofiar i nie liczących się z elemen-

ryż 34.96, Praga 26.41, Szwajcarja 
170.65 (—10), drobne tranzakcje zawar
to dewizami na: Sztokholm po 157.50 
(+35), Włochy po 45.70 (—5), na 
Gdańsk chciano płacić 173.20, żądano 
zaś 172.35 (—5). W tranzakcjach mię
dzybankowych dewizami na Berlin o-
bracano po 211.85 — 211.90 (+15). 

AKCJE. Dla papierów dywidendo
wych panowała tendencja słabsza. — 
Bank Polski zanotowano po 86.50 — 87 
(—50), Starachowice 8.50 (+50). Dro
bne tranzakcje i z tego powodu nicnoto-
wane zawarto akcjami: Lilpopy 13 (— 
25), za Modrzejów chciano płacić 2.50-

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pań 
stwowych papierów procentowych ten
dencja była na dzisiejszem zebraniu mo 
cmejsza. Obroty skupiały się jak zwy
kle koło obHgacyj 7 proc pożyczki sta
bilizacyjnej. Zwyżkowały poż.: dola-
rówka inwestycyjna, konwersyjna i sta 
bUizacyiua. Notowano: 4 proc. dolarów 
ka 50 — 50.50 (H 50). 4 proc. inwesty-

• * 

rządu masy i zezwolił na uruchomienie W sprawie upadłości Judy Kuper-
fabryki do 31 grudnia r. b. wassera. sąd wyznaczył chwilowego 

- V zastępcę sędziego komisarza macy upa-
W sprawie upadłości Szymona Le-

wenberga, sprzedaż lamp, narzędzi rol
niczych i t. p. przedmiotów domowego 
użytku w Ozorkowie, ogłoszonej na po
czątku czerwca r. b. na żądanie firmy 
„A. E. G."> sąd zastosował- względem-
upadłego przymus osobisty na skutek 
żądania^ wierzyciela i wobec stwierdze
nia przez świadka, iż upadły ukrył to
war-

Później jednakże, w dniu 9 sierpnia 
r. b., udzielono upadłemu listu glejtowe" 
go na 3 miesiące, wobec zgody więk
szości wierzycieli. 

Obecnie upadły przez swego pełno
mocnika wystąpił do sądu o dalsze prze 
dłużenie liistu glejtowego na okres 6-u 
miesięcy. 

Sąd na ostatniej sesji przychylił się 
do jego prośby, jednakże termin wyda
nia Usty glejtowego ograniczył do dal
szych 3 miesięcy. 

W sprawie upadłości Mojsze Cen-
derai syndyk, ostateczny masy. wierzy
ciel Samuel Spitz, z braku funduszów w 
masie na prowadzenie postępowania u-
padłościowego. zwrócił się do sądu o 
zobowiązanie firmy .Karolewska Ma
nufaktura Karol Kroiling i S-ka". na żą
danie której ogłoszono upadłość powyż 
szą, do złożenia odpowiedniej zaliczki 
na ten cel-

Przedtem również zgłosił swoią re
zygnację ze stanowiska syndyka masy 
z powodu podeszłego wieku i nieznajo
mości przepisów prawa upadłościo
wego. 

Sąd postanowił rozpoznać kwestię je 
go zwolnienia dopiero po zwołaniu 
przezeń zebrania wierzycieli, celem 
wybrania nowego syndyka. 

42 (+50). 5 proc- kolejowa 35, 6 proc. 
dolarowa 56.50 — 57, 7 proc. stabiliza
cyjna 55.50 — 55.38 — 55.75 (+25), 10 
proc. kolejowa 101. Drobne tranzakcje 
i z tego powodu nienotowane zawarto: 
3 proc. budowlana 38-15 (+20), 7 proc. 
dolarowa magistratu warszawskiego 41 
i 3/8, 7 proc dolarowa śląska 41 i l/S, 8 
proc. dilonowska 63, 7 proc. stabiliza
cyjna w odcinkach po 100 dolarów 60. 

Wgrupie prywatnych papierów loka
cyjnych tendencja była słaba, za wy
jątkiem listów zastawnych m. Kalisza, 
kjórych kurs wywindowany zastał do 
licrealnego poziomu 56 zł. Ob oty naj
większe koncentrowały się urzy listach 
zastawnych: 4 i pół proc. ziemskich o-
raz 8 proc. Warszawy. Notowano: 4 i 
pół proc. ziemski.e 37.50, 8 proc. War
szawy 56-75 — 57.25 — 57 (—75). od
cinki po 1000 złotych 57.50 (—75), 8 
p r o c , Kalisza 56, 8 proc. Piotrkowa 51— 
51.50 •-— 50. Drobne tranzakcje a z tego 

Przed kilku dniami donosiliśmy o zło
żeniu do sądu handlowego podania o 
odroczeire wypłat przez Abrama-Suche 
ra Rozenberga. prowadzącego przędsję^ 
biorstwo sprzedaży manufaktury w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej 21. 

Podanie to, wobec niezlożenja przez 
Rozenberga wpisu sądowego oraz za
liczki na biegłego, sąd w dniu dzisiej
szym zwrócił bez rozpoznania. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 12 listopada. Loco 6.55, listopad 

6.38, grudzień 6.34, styczeń 6.50, luty 6.52, ma
rzec 6.59, kwiecień 6.62, ma,j 6.70. czerwiec 6.73, 
lipiec 6.79, sierpień 6.83, wrzesień 6.87, paź
dziernik 6.94. 

Nowy Orlean, 12 listopada, Loco 6.43, gru
dzień 6.40, styczeń 6.46, marzec 6.55, maj 6.55, 
lipiec 6.7?, październik 6.92. 

Liverpool, 12 listopda. Loco 5.60, listopad 
5.32, grudzień 5.31, styczeń 5.30, luty 5.31, ma
rzec 5.33, kwiecień 5.34, maj 5.35, czerwiec 5.36, 
lipiec 5.37, sierpień 5.38, wrzesień 5.39, paździer
nik 5.40, listopad 5.41, grudzień 5.44. 

Bawełna egipska: Loco 7.93, listopad 7.60, 
grudzień 7.56, styczeń 7.64, marzec 7.73, maq 7.81, 
lipiec 7.88, październik 7.98. 

Upper, 12 listopada. Loco 7.29, tstopad 7.01, 
grudzień 7.00, słyczeń 6.97, marzec 6.97, maij 6.98, 
lipiec 7.01, paźdizfarnik 7.00. 

Brema, 12 listopada. Loco 7.82, grudzień 7.50, powodu nienotowane zawarto: 4 Proc 
ziemskie 30.50. 5 proc Warszawy 47.75 ( p a ź d z i e r n i k 8.00, ; ~l™ 

25), za .7 proc. ziemskie dolarowe żą ( 
dano 50-50, za 6 proc. obligacje m. War
szawy z 1926 roku VI em. żądano 33-50, 
Viii i IX cm. 31.50. 

Aleksandria, 12 listopada. _ Sakkclandifi-
listopad 14.74, styczeń 14.82. marzec 14.95. — 
Ashmouni; grudzicńl2.59, luty 12.46, kwiecień 
12.38, czerwiec 12.36. 

I 
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Walne zebranie 
akcjonariuszy Cżchtósssrowskiej 

Manufaktury. 
Dnia Ib b. in. odbędzie się walne nad

zwyczajne zebranie sp. akc tkalni i 
przędzalni w Ozorkowie Schlossorow-
skicj Manufaktury, na którem dokonany 
zostanie uzupełniający wybór członka 
zarzącu i rady nadzorczej oraz rozpa
trzona będzie sprawa wydzierżawienia 
tego przedsiębiorstwa- W drugim termi
nie zebranie to będzie prawomocne 24-go 
listopada. (c) 

Zapasy przrdzy baw 
i N„a podstawie danych, uzyskanych ,w 

zrzeszeniu* producentów przędzy baweł
nianej w Łodzi, stan zapasów przędzy na 
tutejszym rynku na dzień 6 listopada 
przedstawiał się następująco: składy 
przędzy na sprzedaż wynosiły 1.053 880 
kg. co w porównaniu z okresem po
przednim, wykazuje zmniejszenie się za
pasów o 47-574 kg-, składy zaś przędzy 
w tkalniach wynosiły 433 091 kg., co w 
porównaniu z okresem poprzednim, wy-
kaznie zwiększenie się zapasów o 83.877 
kg. Ogółem więc zapasy przędzy w dniu 
6 listopada wynosiły 1.486.971 kg-, co 
w porównaniu z okresem poprzedzają
cym wykazuje wzrost zapasów o 36-303 
kg. 

Warto zaznaczyć. Iż powyższe zesta
wienie po raz pierwszy zawiera już cy
fry, dotyczące składów w zakładach 
.Żyrardowskich", które, jak wiadomo, 
przystąpiły do kartolu z dniem 31 paź-
dziernika r. b. 

W wypadku ^nieuwzględnienia skła
dów przędzy w Żyrardowie składy wy
kazałyby zmniejszenie o 69.518 kg. (c) 

Rynek walutowy 
w Łodzi . 

' W dniu woi(M-8if*«Ym na łódzkim rynJcu wa
lutowym obracano wjilula>mi po tvez«n:«n'onYch 
kurw-ch (dolar 8 80—8 90. frank 35—35.10. mar. 
ka 211 i pół do 31?. wybili 107 I pńl do 1oS). 
Jedynie zmii-nil *'C kurs furkVł. który wydalac 
się r-»dn.;ó*ł do 20.50 w płaceniu i 29.80 w Żą
dań'u. Obioly walutami małe. 

Znacznej z-wyzce uległ kun dolara złotego, 
ra któ-y pocono 8.95. żądano 8.98. 

'Popyt na do.la.ry rlote znaczny, przy bhatkii 
materiału. OjJ,ajiicziwia pc-rtai dolarów" itolytft 
których sprowadzenie z Ameryki Kalkulowałoby 
s.15 powyżej 9 zł., powoduje zwyżkową tendencję 
Natoiniwsł z.ain'lerc«owdiiie rublem zto-lym lest 
nildc pity d-o-lychozasowym kursie 4.60 w pla. 
cetioj i 4.(>2 w żądaniu; 

L'«ly zaelawne łódzkie pnzy aendencji zniż
kowej i destałeczmei podaży materiału w r'a-
cen<u 5-1 i w żądaniu 54 i pół. Akcje Iraimwa.jc-
we u'.e,j}!y zwyżce do 39 doforów w placeiru 1 
40 w żądaniu, pnzy niedoslaticinej podaży ma-
terjalu. (c) 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu g'cłdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie ogól
ny obrót wyniósł 3.851.50 ton. w tem 
żyta 9IŁ. Usposobienie spokojne. Noto
wano za 100 klg. parytet wagon War
szawa w handlu hurtowym, w ładun
kach wagonowych: żyto standart l-szv 
16 25 — 16 50 standart ll-gi 16 — 16.25, 
pszenica jara czerwona szklista 27.50— 
28. pszeuca jednolita 26.50 — 27. psze
nica zbera -a 26 — 2650, owies jednoli
ty 17 — 17 50. owies zbierany 16 — 
16.50 Jęczmień na kaszę 15.75 — 16.25, 
jęczmień browarny 17—18. gryka 17— 
18. proso 19 — 20. łubin mebeski 8 — 
8 50, groch polny jadalny z workiem 
24 — 26 groch Victona z workiem 26— 
29, wyka 17 50 — 18.50. peluszka 16.50 
— 17.50, rzepak zimowy 48 — 49. sie
mię lirane bazis 90 proc. 38 — 40. ko
ńczyna czerwona bez grubej kanianki 
140 — 120. koniczyna czerwona bez ka-
iranki o czystości 97 proc. 125 — 140, 
kon'czyna biała surową 110 — 140 ko
niczyna b'ała bez kanianki o czystości 
97 proc 150 — 200, z :emniaki jadalne 4 
— 4.25, mąka pszenna luksusowa 45 — 
50. m ą k a pszenna 4/0 40 — 45 mąka ży
tnia pytlowa I-szv gatunek 27 — 29. mą 
żyttra żytnia sitkowa ll-gi gatunek 21 
— 23. mąka żytnia razowa 21 — 23 o-
treby pszenne szale 11 — 11.50. otręby 
p s z e n n e średnie 10 — 10.50. otręby ży-
tn !e 9.50 — 10 50 kuchy lniane 21.50 — 
22 rzepakowi 16.50 — 17, kuchy słone-
^ • '•we 17 50 — 18. 

Nie filantropja, lecz zdrowa kalkulacja handlowa. 

Nie będzie głodnych w Łodzi. 
Pierwszorzędna restauracja wydawać będzie c b : 3 d y za 60 groszy —W eleaanckim 

lokalu, przyzwoita obsługa, muzyka, świeże, higienicznie przyrządzone potrawy. 

Motyce cen zosłano: zamknięte. 
(s) Wszystkie dotychczasowe pró

by zwalczania nędzy szerokich mas, 
pogodzenia zmniejszających się stale 
zarobków z kosztami utrzymania, sze
roka akcja, zmierzająca do obniżenia 
cen produktów — to wszystko nie da
wało dotychczas właściwego rezultatu'. 
Zarobki się kurczyły, "ceny pozostawa
ły te same. Próbowano nuwinąć akcję 
filantropijną, która jednakże kończyła 
się na wydawaniu t. zw. popularnie 
„wasserzupek", których spożycie poni
żało częstokroć godność ludzką, nie mó 
wiąc już o jakości tego pożywienia. 

Dla szerokich rzesz ludności, prze
dewszystkiem dla inteligencji pracują
cej, jak również dla licznych mas han
dlujących, spauperyzowanych przez 
długotrwały kryzys, sprawa ta miała 
niepoślednią wagę i znaczenie. Coraz 
trudniej było związać koniec z koń
cem, zrównoważyć budżet domowy, co 
raz częściej zdarzało się głodować lu
dziom, będącym jeszcze na posadzie i 
zarobkującym jako tako, nie mówiąc 
już o tych. którzy żadnego zajęcia nie 
mieli. A mimo wszystko nie mogli oni 
w wielu wypadkach pogodzić się z tą 
formą pomocy, jaką im niesiono, lub pro 

bowano nieść. Woleli w wiciu wypad
kach zjeść suchy kawałek chleba, ani
żeli korzystać z jakichkolwiek akcji fi
lantropijnej, w większości wypadków 
z samej natury rzeczy, przykrej i poni
żającej. 

F 'dlatego z radością komunikujemy 
j o otwarciu w najbliższym czasie w Ło-
, dzi specjalnej restauracji, która będzie 
dobrodziejstwem dla ludności, zgnębio-

' nej kryzysem, a która nie będzie miała 
nic wspólnego z filantropią 

jako oparta na ścisłych zasadach han
dlowych. 

Sprawa jest zasadnicza i głęboko 
sięga w strukturę gospodarczą naszych 
kryzysowych czasów. Z jednej strony 
wysokie ceny płodów na wsi i niemo-

' żność ich zbycia — z drugiej strony 
wysokie ceny w handlu detalicznym w 

, mieście, uniemożliwiające zakupy zu-
(bożałej ludności miejskiej. Inicjatywa 
założycieli nowej restauracji polega wła 

\ śnie na tem. by 
te nożyce zamknąć! 

Restauracja mieścić się będzie w on
giś najelegantszym lokalu łódzkim, w b. 
„Teatralnej" przy ul. Narutowicza 18 
Lokal jest gruntownie przebudowany 

JUZ 
POJUTRZE CIĄGNIENIE! 

Niechaj każdy spieszy po szczęśliwy 
L O S 5 0 - 2 

d o n a j w i ę k s z e j w P o l s c e k o l e k t u r y 

J . W O L A N Ó W 
Łódź: Piotrkowska Nr. 11 I Piotrkowska Nr. 72. 

Główna wygrana z l . MILJON. 
Cena 14 żf. 1 0 . - Konto P. K O. 141,795. 

Z a m ó w i e n i a z a m i e j s c o w e z a ł a t w i a sie. o d w r o t n ą poczŁą . 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKlhGO RuDjA" 
WTOREK, dnia 15-eo listopada 1932 roku. 11.411—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 
skiei. 

11.50-11.55: Komunikat Meteor. Ot. Wolsk. St. 
Meteor, dla komun. lotn. 

11.58 - 1 / 0 5 : Sventł czasu t Warszawy. Hel-
nał z wleżv Mariackie) w Krakowie. 

12.05-12.10: Odczytanie programu na dzień 
hiezacv. 

12.10—13.20; Płyty gramofonowe. 
13 20—13 25: Komunikat meteorologic«iyc 

13.25—15.40: Przerwa. 
15 40—15.50. Komunikat gospodarczy. 
15.50—15.55: Cłiwilka lotnicza 1 przeciwgazowa 
15.55—16:00: Komunikat Państwowego Instytutu 

Urzed. Wych. Fizycz. i Państw. Zw. Spor
towego. 

16.00-lii 15: ..Wśród książek" — przegląd naj
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

16.15-16.30: Odczyt dla nauczycieli (z cvk'u 
org przez Min. W. R. i O. P.) p. t ..Psy
chologiczne podstawy nowych programów" 
— wygł. dr. Jan Kuchta. 

16.30—16 40: Plvty gramofonowe. 
16.40-17.00: ..Czarodzieiska moc książki" — 

wvgt dr. Stefan Rygel. Dyrektor Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Warszawie. 

17.00-17.55: Ponołudniowy koncert symfonicz
ny w wyk. Ork !estrv Filharmonii Warsz.. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga 

17.55-18 00: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

18.00-19.00: Muzyka lekka. 
W przerwie: Wiadomości bieżące. 
19.00-19.20: Rozmaitości 

19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi, repertuar teatrów. 

19.30-19 45: Felieton p. Ł ..Humor wielkich 
muzyków" (Jozef Haydn) — wygł. prof. 
StanWIaw Niewiadomski. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—22.00: Koncert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestra P. R pod dvr. J. Ozimińskiego, 
Wacław Kochański (skrz.) I L. Urstein Ła
komo.). W orzerwie: Wiadomości sportowe. 
Dodatek do Prasowego Dzień. Rad. 

22.00-22.15: Kwadrans literacki: ..Największe 
kłopoty" — opowiadanie Jakóba Wojcie
chowskiego. 

22 15—22 55: Muzyka taneczna. 
22.55—2300: Urzed. Komun. Pańslw. nst Me

teorologicznego i komun, policyjny. 
23.00—23.30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. Wedeń. Koncert z ud z. Oaspara 

Cassado. Tr. z Musikvereinsaal. 
20.00. Upsk. „Elga", sztuka Hauptman-

na. 
20.45. Rzym. „Bal maskowy", opera 

Verdego. 
20.45. Oslo. Koncert z udz. Henryka 

Marteau. 
2100. Bruksela. Koncert symt 

Pabianice. 
ODZNACZENIA. 

Z okazji Święta Niepodległości od
znaczeni zostali Krzyżami Zasługi pp-: 
Mieczysław Tomczak — wiceprezydent 
m. Pabianic. Józef Sajda. kierownik 
szikoły powszechnej w Bychlewie pod 
Pabianicami, Tadeusz Staszewski przo
downik policji za gorliwą walkę z prze
stępczością, mgr- Kazimierz Łazarski, za
stępca starosty w Lasku oraz Tadeusz 
Jakubowski, właściciel ziemski z Prusz
kowa pod Łaskiem. 

OBCHÓD 11 LISTOPADA. 
Obchód 11 listopada wypadł w mieście 

' v ; a-z ale,' Nabożeństwo w kościele Św-
Mateusza zgromadziło tysiące osób, licz

ne delegacje, przedstawicieli władz, urzę 
dów oraz niezliczone zastępy młodzieży 
szkolnej. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada, 
poczem młodzież szkoma udała się na 
akademję do kina miejskiego. Akademia 
dla dorosłych odbyła się w godzinach 
wieczorowych. Program tej akademji 
wyróżniał się z pośród dotychczasowych 
oryginalnością ujęcia i głęboką myślą 
przewodnią fragmentów. Akademja skła
dała się z kilku obrazów powiązanych 
ze sobą ideą walki o niepodległość. Na 
akademii dla młodzieży przemawiał p. 
J. Józefiak, na akademji dla starszych — 
p. dyr. T. Botner-

urzządzony będzie pod każdym wzglę-
Jem luksusowo. Nie będzie to jakaś pod 
rzędna jadłodajnia, lecz elegancka resta 
uracja, z doskonalą usługą kelnerek* z 
muzyką, ze śnieżno - białymi obrusami 
na stołach. A co najważniejsze, w resta 
uracji tej podstawowy posiłek, jakim 
jest obiad, składający się z trzech dań, 
obiad smaczny i pożywny, przyrządzo
ny i podany z zachowaniem wszelkich 
przepisów higieny i estetyki, przy od
dzielnych stolikach, kosztować będzie 
tylko 60 groszy, łącznie z napiwkiem. 
Gotowana kolacja, również składająca 
się z trzech dań, przy muzyce i dancin
gu, kosztować będzie tylko 1 złoty, od 
godziny 5 po poł. do godz. 1 w nory. 
Szklanka herbaty — 10 groszy. Kufel 
piwa — 10 groszy, kanapka — 10 gro
szy. 

Ceny te podajemy tylko dla charak
terystyki, by czytelnicy nasi mogli się 
/orjcntować. jak nieprawdopodobnie ta 
nio będzie można spożywać cołodzien-
ny posiłek w tej restauracji. Wieczora
mi odbywać się będą nadto 

występy artystyczne. 
Jak już zaznaczyliśmy, inicjatywa 

iłożycieli tej restauracji polega na usu 
iieciu różnic cen produktów na wsi i w 
nieście. Z jednej strony dać wsi zbyt — 
z drugiej strony dać miastu 

tanie obiady, śniadania i kolacje 
W Warszawie już istnieją dwie ta

kie restauracje, pod popularną nazwą 
..Americana". Tak samo zorganizowana 
będzie restauracja łódzka. Założyciele 
restauracji w Warszawie objechali kil
ka powiatów, nawiązali kontakt z 7 tam 
tejszymi ziemianami i zapewnili sobie 
codzienny, bezpośredni dowóz produk
tów do Warszawy. Dowóz odbywa się 
samochodami. Koszt transportu wliczo
ny jest już w koszty produktów. Pomi
mo to. a raczej dzięki temu, że handel 
ten odbywa się ponad głowami pośre
dników miejskich, z których każdy 
wszak musiał zarabiać, podnosząc przez 
to ceny. produkty te są kilkakroć tań
sze, aniżeli na targowiskach miejskich. 
Mięso naprz wypada 55 groszy za kg.. 
podczas gdy w mieście kosztuje zł. 1,80 
za kg. 

W Warszawie, gdzie wydaje się 
dziennie 2—3 tysiące obiadów i około 
1000 kolacyj, kalkulacja jest następu
jąca: 

Koszt dzienny produktów — 900 zl. 
Komorne, służba, orkiestra i podat

ki — 900 złotych. 
Cukier — 350 złotych. 
Razem zł. 2150. A ponieważ dzienny 

wpływ kasowy wynosi około 2500 zł., 
właścicielom restauracji pozostaje 
codzienny zysk w wysokości około 250 

złotych. 
I to przy wydawaniu doskonałych obia 
dów za 60 groszy. 

Jak więc widać, założenie tej resta
uracji nie jest oparte na żadnej filantro
pii, lecz na zdrowej kalkulacji handlo
wej. Jest w tem wyraźna wskazówka, 
co może dokonać w dzisiejszych kryzy
sowych czasach bezpośrednie porozu
mienie producenta z konsumentem. 

Na tych samych zasadach oparta bę
dzie nowa restauracja łódzka, która ot
wiera sie już za dwa tygodnie. 

NOWA SIEDZIBA KUPCÓW I PRZE
MYSŁOWCÓW CH-RZEŚC1AN. 

Stowarzyszenie kupców i przemy
słowców polskich przenosi swa siedzibę 
z lokalu przy ivl. Andrzeja Nr. 34 do no
wego lokalu przy ul. Kilińskiego Nr- 145. 
W dniu 20 b. m. odbędzie się przy udzia
le przedstawicieli różnych organizacji 
gospodarczych i zaproszonych gości uro 
czyste poświecenie nowego lokalu. Ce
rę lonji noświecenia dokona J. E. ksiądz 
biskup TymienieckL (c) 

http://do.la.ry
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E>zvś i dni następnych! 
3f „Pi iEśft N O C Y " •ań Magda Schneider. w gł . roli 
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Qrand KinQ 
Ś I DNI NASTĘPNYCH! 

Z muzyki. 
—o— 

Pierwszy kortesrt pogotudniowy 
ŁO.F. pod dyrekcją Berdjajewa. 

Czasy, kiedy inauguracja sezonu 
Łódzkiej Orkiestry filharmon cznei by
ła prawdz-wem świętem muzykalnej 
Łodzi, należą do dawno minnionej, za
mierzchłej już przeszłości. Dziś garst-l 
ka entuzjastów „dawnego pokoleń a" i ' 
spora liczba nowych zapaleńców, prze
ważnie młodzieży, przybywa na skro
mny koncert popołudniowy, pierwszy 
w sezonie koncert symfoniczny. Pier
wszy — a kto wie, czy i nie ostatni za
razem? 

Powszechnie wiadomo, iż Ł. O. F. 
boryka się z tak wielkienii trudnościa
mi, iż wprost wierzyć się nie chce. że 
jeszcze, mimo wszystko, istnieje. Jeśli 
uda jej się od cza^u do czasu skombino-
wać koncert symfoniczny, to jest to 
wyłączną i jedyną zasługą naszych fil
harmoników, którzy bezpłatnie (tak 
jest!) deklarują swój tidzaf w koncer-
c :c- Dlaczego tak się dzieje, czemu 
propaganda muzyki symfonicznej prze
rzucona jest r.a barki samych muzy
ków, których los dzisiaj jest każdemu 
aż nadfo dobrze znany — pozostanie 
tajemnicą naszego wydziału kultury i 
oświaty. Mały rąbek tej , tajemniczej" 
sprawy postaramy się tu odsłonić, ku 
wiadomości ogółu oraz tych z pośród 
m ;aroda;nych osób, którym sprawy 
szerzenia kultury muzycznej leżą bar
dziej na sercu, anie l i władzy naszego 
Wydziału magistrackiego. 

Otóż, według informacji ze źródeł 
najzupełniej autorytatywnych, okazuje 
się. iż miasto na cele muzyczne prze
znaczyło w roku bieżącym sumę zł. 
5000, z czego wydział kultury i oświa
ty pcśw'ęc-1 na subsydjum dla Ł. O. F> 
zł. 900.—, wyraźnie dziewięćset zło
tych! To się nazywa troską o kulturę 
muzyczną i dbanie o umożl'wictre eg
zystencji najpoważniejsze' placówki mu 
zycznej w przeszło półmilionowem mie 
śde . 

Koncert nicdz'einy w części pierw
szej zawierał „Kroikę" Beethoyena. IV 
ko so!ista wystąpił świetny wiolonczc 
lista, Bolesław Ginzburg, który z towa 
rzyszen'cm oikiestry odegrał koncei 
Dvoraka. Kcrował orkiestrą, jak zwy
kle, wytrawnie i pewnie, dyr. Walerjar. 
Berdiąjew. 

•MJUSJIÎ  1 J E f t N M t i f t f l T . Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz 4.30 
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Bokserzy łódzcy 
walczyć będą w Gruaziądzu 

i we Lwowie. 
Dn. 3 grudnia odbędzie s'ę w Gru

dziądzu towarzysk 1 mecz boksersk* mię 

Łodzianie najlepsi 
w reprezentacji Polski. 

Najlepiej w meczu bokserskim Niem
cy — Polska zakończonym katastrofal
ną porażką reprezentacji Polski, spisał' 
s'c łodzianie Garncarek • Chmielewski dzy drużyną IKP a tamtejszym klubem ;oaz;an'e uąrnwarcR • WUIU-WWOII- . 

PPG. Drużyna IKP wystąp' przeciwko i Pokreś lą to netylko prasa fachowa 
' polska lecz ' również prasa niemiecka. 
Garncarek miał przez cały czas walk' 
ogromną przewagę nad swym przeciw
nikiem Strathmanem, zaś w drugiej run
dzie posłał go swym prawym sierpem, 
aż trzykrotnie na deski do 9-du. 8-m'u 
i 8-m'u t a k że Strathman był bliski w y 
Tczenia. Również Chmielewski, pomimo 
porażki, spisał s'ę b. dobrze. Miał on za 
przeciwnika, najlepszego reprezentanta 
N'em'ec — Bernloehra , przewyższają
cego go /naczn'e wzrostem i zasięgiem 
ramion. Łodz'an'n jednak trzymał się 
w ciągu całej walk' dz'eln'e ' budził po
dziw swoją doskonałą techniką, i nie
zwykłą siłą ciosów. Zwłaszcza w trze
ciej rundzie Chmielewski bvł dla swego 
świetnego przec'wn'ka zupełn'e równo
rzędnym pięściarzem i przegrał n a 
punkty nieznacznie. Z pozostałych pię
ściarzy polsk'ch nieźle wypadli Polu*. 
Sipiński ' Zieliński natomiast zupełnie 
zawiedli: Forlańsk', A r s k i ' Tomaszew
ska 
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PPG w następującym składzie: Pawlak, 
Graczyk, Leszczyński, Nikonorow. Ba-
nasiak, Stahl II. Stahl I i Łompień. Mecz 
zostanie rozegrany do V,\ V półciężkiej, 
natonrast odbędą się dwie walk' w wa
dze koguciej. 

Mecz z reprezentacją Lwowa został 
ostatecznie zakontraktowany na 18-go 
grudnia, przyczem skład drużyny IKP 
przeciwko Lwowowi został przez kie
rownictwo klubu ustalony następująco: 
Pawlak, Spodenkicvv'cz. Taborek, Bana-
s'ak, Garncarek, Chmielewski, Kempa i 
Konarzewski 

Obsada sędziowska 
na pozostałe mecze ligowe. 
W rozgrywakch ligowych pozo

stało jeszcze sześć meczów do rozegra
nia, na które została już wyznaczona 
następująca obsada sędziowska: 20 b m. 
Czarni — Warszawianka we Lwow'e — 
sędzia p. Rutkowski. PI non a — 22 p. p. 
w Warszawie — sędzia p. Lustgarten.j 
Cracoyia — Legja w Krakowie — sę
dzia p. Wardęszkiewicz z Lodzi. Mecze 
27 b. m.: Legja — ŁKS w Warszawie 
— scdz'a p. Sznajder. Wisła — Polon a 

. w Krakowie — sędzia p. Wardęszkie-
I w'cz. 22 p- p. — Garbarnia w Siedlcach] 
— sędz'a mjr. Loth, 

Czy dojdzie do reform 
w L dze? 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 20 b. m. 
odbędzie się w Warszawie Nadzwyczaj
ne Walne Zgromadzenie Lig* PZPN-u. 
które zapowiada s'c niezwykle c'eka\vie 
ze względu na szereg wniosków dążą-
•ych do reformy Ligi. mających być na 
em zebraniu rozpatrywanych. Równ'eż 
igólne zaciekawienie budź' sprawa ode
brania „Czarnym" punktów Tgowych, 
ctóra ma być na niedzielnem Zebraniu 
również zdecydowana. 

IKP protestu e. 
W ostatnim numerze „Pięściarza", 

który jest oficjalnym organem PZB. u-
kazał się komunikat weryfikujący mecz 
bokserski o tytuł mistrza drużynowego 
Polski, rozegrany między PKS-em a 
IKP w Łodzi jako 8:8. przyczem ponow
ny mecz nrędzy temi drużynami został 
wyznaczony do Katowic na niedzielę 27 
b. m. Klub IKP na podobną weryfikację 
n'e zgodził się 1 założył protest do PZB. 

T r z y międzynarodowe 
imorezy motorowe w Polsce 

J n i przeciwgruźlicze" 
w Jridzi. 

W dn,',u 10 listopada 1932 roku w saJi ko«. 
Jferencyjacj urzędu wojewódzkiego odbyło sic 

organizacyjne posiedzenie wojewódzkiego korne-
tetu „Dni Przeciwgruilkzych*' w Łodzi pod pnze. 
wodaiiclwein) p. dyrektora Zygmunta Fiedlera. 

Zebra-,'* BIGA'ł p. dr. med. Stanshw SkaJ-
sk\ który wezwał zebranych do uczrzemia pa
mięci zmarłego prof. dr. Seweryn* Sterltoja 
przez powstanie. Następnie p. dr. med. Stani
sław Skalski zaipozoił zebranych z dotychcza
sową działalnością wonewódiskiego komiltetu 
,,Dni Przeciwgruźlozych" oraz z proJna>mem 
prac tegoż kom Me tu w roku 1932—33 

Po referacie p. dr. med. Stani»łaiw» Skal. 
skiego zebrani przystąpili do wyborów. 

Na pwewodmezacą komirtetu honorowego 
powołano p. wojewodzinę Ja*zczołtową Wanoę. 

Na członków komitetu hono-owogo powo-
łaao; Prezydium: .laezczołtowa Woowa, ,1. E. 
ks. biskup dr. Tymidvecki Wincenty, J. E. ks. 
biskup sufra-gan Tomcz:k K.. ksi?.<łT pastor Ko. 
tuła K«irol, Grohman Henryk. FicdVer Zygmunt, 
prezea Iłby tkarbowei. Małachowski Stanstaw, 
gen, dowódca O.K., Maciński Ja«v, prezes sądu 
okręgowego, Potocki A^-un, wicevoicwod.I, 
Scheibler Karol, prezes, Ziemięcki BROTA-olam 
prezydent miasta. 

Członkowie: Arctowa Ma,rla. Bimet Juljuee. 
dyrektor, Czer!uncz»k'cw:cz Tadeusiz, dyr.. l!iscrt 
Karol, konsul, Fichna Bolesław, dr poseł. Greger 
K«*im!eri, dyr., Holcgreberowa Anna, Hirzbcrg 
Leon, AR„ Herlz Mieczysław, Jełlwek Zygmunt, 
ntczelnik, Jagiełło Kazimierz, naczelnik, Kern-
banm Maks. dyr. Koo Adolf. mec.. Lutomska 
Zofia. Marszałek Tadeusz, m}r. k-nt Z S Minc-
benf Lajb, poseł, Miilkcrowa Aleksandra, 0'szy-
na-W',lczynfki. GEN bryg., Rnewska Stanisława, 
Skalska K&roHnn. S^ymnnski Ad*m, MIR.. To-
m«zewski Antoni, dr.. Tochtorman Adolf, dr. 
UJmMl Edward, proi. dyr, Watten Ignacy, dr., 
wojswód'.ki VCa«W, tni. Z:*n>iecka Heleno, 
Z»łcski Tadeusz, dr. 

Bezpłatne paszporty 
zagraniczne dla sportowców. 

PACZKI 2YWOSCTCWE DO RO?JI. 
Sowieckie przedstawic^lslA-o handlowe w 

Wartzaiw.e udziejiło łódzkiej fabryce wędlin 
firmie „S. Diszkin", »FÓ'ka akcyjna koncesji na 

. dokonywanie przesyłek żywnościowych do 
Zarząd ZZ u s t a u ł o b e c n i e p r o c e d u r ę z woiewództwa łód,rk:ego, Katowic i Gdan. 

u z y s k i w a n i a p a s z p o r t ó w z a g r a n i c z n y c h ska. Dyrektor powyJszej firmy, p. Gordon, in-
dla d r u ż y n S p o r t o w y c h , j a d ą c y c h Z a g r a - ! f^muje nas przy tej oka*K ił staraniem fmiy 

D » T N v r f v W n ł n ł n ^ n / i M a w i i w M l » ^ ł y wydatnie obniżone «U,wkt ccjlnc przy nicę. Paszporty bez,płatne wydawane są 
jedynie na zawody międzypaństwowe, 
międzymiastowe, mistrzostwa świata, mi 
strzostwa Ru ropy i kongresy międzyna
rodowe, zaś na wyjazdy na zawody mię
dzynarodowe imne paszporty ulgowe po 
zł. 80. 

tych przesyłkach, wobec czego paczki będą wy
syłane inż poczynajic od zł. 30. 

Warto zaiznaczyć. iż wszelkie opłaty zwią
zane • wyayrką, będą dokonywane na m elscu, 
wobec czego adresat w Rosji nie pooesie żad
nych kosztów przy odbiorze. Cenn k paczek, 
zgodnie z koncesją, ustalony zoslanis przez 
..Torgprcd-stwo'*. 

D.ttgoletnw doiwładczenie sp. akc. Diszkba 
ia polu wyzyłani* do Rosji paczek żywn>o4cio-

.h wszelkiego rodzaju daje gwarancje, iż U 
Podania o paszporty kierować muszą 

kluby przez Zw;ąz»ki Państwowe danej 
gałęzi sportu do Ministerstwa Skarbu 1 kiacówkl' naiłepej będzie 6ię wywiązywać Z 
Państwowego Urzędu WF 1 P W za pO-'oJ,wymywanych zleceń. 
średuictwem Związku Związków Spor " 
towych- Podać należy cel wyjazdu, ter
min zawodów, spis uczestników w dwr 
egzemplarzach i po 5 zł. opłaty stemplo
wej od osoby. 

Nadto wysłać należy na konto czeko-! 
we ZZ w PKO Nr. 14450 po ZL 10 od 
osoby przy paszporcie bezpłatnym a po 
5 zł. przy paszporcie ulgowym. Sumy 
te idą na cel funduszu ollmnijsklego- Po
dania wysyłać należy najpóźniej na dwa 
tygodnie przed wyjazdem. 

Każdy powinien zdo
być P. O. S. 

W dalszym ciągu przeprowadzonych 
prób do POS« okręgowy Ośrodek WF i 
PW, by umożliwić zdobycie odznaki tym 
którzy jeszcze do prób nie przystąpili 
lub odbyli je częściowo, organizuje co 
środy I soboty na boisku DOK (Plac gen 
Hallera) w godz. od 8.30—12 próby w 
konkurencjach lekkoatletycznych, mar
szach, strzelaniu itp-, zaś co piątki w ba
senie zgierskim od godtz. 18-ej próby w 

W międzynarodowym kalendarzyku 
sportów motorowych na rok przyszły 
Polska wymieniona jest trzykrotnie, a 
mianowicie: ll.VI - doroczny uliczny I r j ^ ^ i : 
wyśdg automobilowy we L w o w e , ' • n ś m a n 
188.VI — motocykl w Grand Pr'x P o l - 1 • " • ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
s k i . 9.VII — motocyklowy wyścig gór* N i e ś c i e n o m r i r 
ski w Wiśle. W terminarzu uderza braki .J?0?1? -
wyścigu Tatrzańskiego. I najbiedniejszym 

ODZNACZENI ŁODZIANIE. 
Z okarji rocznicy „Święta Niepodle

głości" odznaczony został Złotym Krzy
żem Zasługi sędzia h. Kazimierz Roszaik, 
wiceprezes stow. kupców i przemysłow
ców chrześcijan oraz przewodniczący 
komisji podatkowej przy izbie przemy
słowo-handlowej, (c) 

łflozpioTRuapn 
1 

C e n i 
Rysi 
IWY 

MTÓW; Prospektów. 
QBLOGRAJ'I(ine dh celów reprodukcji, 
hki. projekty, rtklóir\oivo 

5 ś 

g ręczne) roboty na drutach i szydełko- g§ 
| § we najnowsze modele wiedeńskie I pa- = 
= ryskie. 1 § 
f§ Ceny przystępne. 

1 L I L I H I R S Z M A N. J 
1 Klllrisklego 14. 2 nletro. 
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OSTATNI MOHIKANIN PRZEDWOJENNEGO PARYŻA 
Wielki pan i „arbiter elegantiarum" lii Repu&Biki 

ZE ŚWIATA 

W ostatnich dniach Paryż odprowadzi! na 
.miejsce wiecznego spoczynku jedną z najcie
kawszych osobistości Francji epoki przedwojen
nej. Wielki pan, zmarły przed kilku dniami Boni 
de Castellane byl przez długie lata tym, 

którego nazwisko nie schodziło z ust paryzan. 
Bale, polowania i zabawy, organizowane przez 
niego we wspaniałym jego marmurowym pałacu 
na avenue de Bois, nie miały sobie równych tak 
co do wystawności jak i gustu wielkopańskicgo. 

Był on uosobieniem i najlepszym przedstawi
cielem tego, co nazywają 

francuskiem „esprlt". 
(Obdarzony przez naturę olbrzymiemi zaletami 
towarzyskiemi, wymową, dowcipem i fantazją, 
Btanowil postrach dla mężów, mających ładne 
żony, tembardziej, że pojedynkowicz sławny, u-
iniał wyjść cało z każdej awantury. 

Potomek arystokratycznej rodziny prowansal-
skiej markiz Bani de Castellane przybył do Pa
ryża, mając lat 20. Wkrótce najpiękniejsze da
my szaleją za nim, a dowcip jego i elegancja 
etały się wnet przysłowiowe. Uchodzi za arbitra 
•elegantiarum, 

za Petronjusza paryskiego. 
On pierwszy też odkrył dla Europy miljardy 

amerykańskie. Na początku roku 1895 poznaje 
niiljarderkę amerykańską Anne Gould. 

Wyjeżdża za nią do New-Yorku i 4 marca tegoż 
roku zaślubia ją. Małżeństwo to było pierwszem 
w swoim rodzaju i wywołało podówczas sensa
cję. 

Z małżeństwem tem zaczyna się to tycie sza
leńcze, które uczynić miało sławnym Boni de Ca-
6tellane'a. Trwa ono lat dziesięć. Dnia 5 wrze
śnia 1906 r. następuje rozwód z Amerykanką, 
która wkrótce potem wychodzi zamąż za jego 
kuzyna, księcia Talleyranda. 

Po rozwodzie markiz de Castellane nie p.-ze-
etaje aż do wojny odgrywać wybitnej roił w ży
ciu towarzyskiem Paryża, jakkolwiek wielkopań-
ski jego lot mocno się obniżył. Brak miljardów 
amerykańskich podciął jego szeroki tryb życia, 
Nie przestawał'jednak przyjmować u siebie mi
nistrów i ambasadorów. Salony jego zawsze zre-
6ztą oddane były na usługi Francji ł niejednego 
jwlitycznego posunięcia . dokonana tylko diieki 
jego Interwencji taktownej, dowcipnej I dy«krt' 

•;»ej. < • M « , » " < ( i'ri;0iiv| 
Perypetje Jego z wierzycielami, pó rozwodzie 

x miljardami amerykańskiemi, były słynne swe

go czasu. Cały jego majątek byl przez pewien 
czas zasekwestrowany, pozostało mu tylko z war
tościowych rzeczy futro bardzo piękne 1 koszto
wne. Nie rozstawał się z niem nigdy, nawet w 
lecie, w największy upał nosił je na sobie, żeby 
mu go komornik nie zajął. 

Polowanie na to futro dało początek .wielu 
anegdotom. Opowiadano naprzyklad, że gdy pe
wnego razu Castellane zaproszony został przez 
przyjaciół do restauracji Bignon, siedział prz?z 
cały czas przy stole w swojem futrze. W pobliżu 
bowiem restauracji, ukryty w dorożce, czekał 
komornik. Właściciel restauracji był z nim w zmo 
wie i miał dać znak, gdy Castellane, zmęczony 
upałami, złoży futro w szatni. 

Współzawodnika w elegancji miał Boni dc Ca
stellane w osobie Dechanela, b. przezyd. republi
ki. Obydwaj ukrywali skrupulatnie przed sobą 
adresy swoich krawców I szewców. Docinali też 
sobie wzajemnie przy każdej sposobności. Kole
gując z sobą w izbie deputowanych (Castellar.e 
w 1898 r. wybrany został posłem), puszczali o 
sobie wzajemnie w kuluarach 

złośliwe hłstorje. 

Castellane np. opowiadał, te krawiec Dechaneh, 
wściekły na swego klienta, te źle nosi jego j -
brariia, zaproponował mu obniżenie ceny garni
turów o 50 proc. pod tym tylko warunkktn, że 
nikt się nie dowie, że to on właśnie go ubiera. 

Po wojnie Boni de Castellane nie bierze juif 
zupełnie udziału w życiu towarzyskiem i polity
cznym stolicy nadsekwańsklej. Jak sam twier
dzi, tak się ona zmieniła, żc ani jej nie poznaje 
ani nie lubi. Inne czasy, inni ludzie. 

Pozostał jednak do ostatniej cli wili umysłem 
żywym, ,,causer'em", blyskotli- ym i dowc;pnym, 
jakkolwiek często cynicznym. 

Wydal dwie książki 

p. t. „Jak odkryłem Amerykę?" i „Umiejętność 
ubóstwa". Niedługo ma wyjść trzecia: „Urodzi
łem się w 1867 roku". W tomach tych opowiada 
swe awanturnicze przeżycia w sposób barwny 
i ciekawy, szpikując opowiadanie filozof ją wiel
kiego pana, pokpiwającego sobie często z ota
czającego go świata. (L n.) 

NA MONTM ARTRE 

Hnckcr, słynna, jnurzyńska gwiazda .kabaretowa, wzięła udział w zorganlzowanem przez 
gminę Montmartre, rozdawnictwie durów dla najstarszych mieszkańców tej słynnej dzielnicy Pa

ryża. — Jak widzimy, artystka spełniła swe zadanie z wielkim zapałem 

Ś M I G Ł A S A M O L O T O W E Z B A M B U S U . 

. Pewien miody inżynier japoński skonstruował 
śmigła samolotowe z bambusu. Rząd japoński, 
który już poddał je licznym próbom, oświadczył, 
że jest zadowolony z nowego wynalazku i za
stosuje go w samolotach wojskowych. 

Wynalazek miałby wielkie znaczenie dla Japs-
nji, albowiem dotychczas wyrabiano Śmigla z 
tych gatunków drzewa, których Japonja nie po
siada. Pozatem wyrabia się jeszcze śmigła z du-
ratuminjum, ale i tego brak Japortji. 

Instytut Aeronautyczny Uniwersytetu Cesar
skiego w Tokjo stwierdził, że Śmigla z bambusu 
są o wiele trwalsze od innych, bardziej elastycz
ne i kosztują od 20 do 30 proc. taniej. Pozatem 
nie podlegają wpływom ani ciepła ani wilgoci 

(i. n.) 

F E N O M E N C Z Ę S T O C H O W S K I NA B R U 

K U P A R Y S K I M 

Od szeregu dni w „foire" (jarmarku paryskim) 
na placu ko!o Lwa Belforckiego szaloną furorę 
wywołuje niejaka Signora Bnrbetti. Dama ta od 
znaczą się wspaniałym zarostem i wąsami pod-
kręconemi po huzarsku do góry. Wśród różnych 
fenomenów natury zgromadzonych na „foire", 
Signora Barbetti cieszy się największem może 
powodzeniem. 

Jest to dla Polaków, tem ciekawsze, że owa 
wąsata dama, nie nazywa się Signora Barbetti, 
a poprostu Agnieszka Kapałka i jest naszą ro
daczką. Pochodzi z Częstochowy (i. n.). 

N I K O T Y N A S Z K O D Z I M A T K O M 

Na pytanie, czy matka karmiąca swoje dzie:-
ko, może palić bez szkody dla dziecka papierosy, 
odpowiada dr. Emanuel, wybitny lekarz niemiec
ki, następująco: po wypaleniu siedmiu i więcej 
papierosów występują w mleku karmiącej matki 
po upływie czterech do pięciu godzin ślady ni
kotyny. Ta ilość nikotyny nie wpływa jeszerc 
ujemnie na zdrowie noworodka. Dopiero po wy
paleniu przez karmiącą podwójnej ilości papie
rosów (15-fu i więcej) następuje jako skutek 
zatrucie u noworodka. 

474 MILJONY C H I Ń C Z Y K Ó W 

Wedle statystyk, ogłoszonych przez rząd nan-
kiński, Chiny liczą wraz z Mandżurją 474 mi-
Ijony mieszkańców. W roku zeszłym zaludnie
nie Chin wynosiło 449 miljonów. Rząd z Nąnk nu 
nie wyjaśnia jednak, czem t ómaczyć należy tak 
ogromny przyrost ludności pomimo,wojny, -gio'-.,, 
du i epidemji. (i. n.). 

SZCZĘŚLIWE do l-tl kl. 5 R 
'26 LOT. P. można nabyć tylko 
w s ł y n n e j ze szczęścia K o l e K t u r z e 

ROZENSZTROCHA 
3<y» Piotrkowska 39 

Nie wahaj się ryzykować, gdyż szanse są 
kolosalne, WIĘC SPIESZ do naszej kolektury, 
bo czas nagli. Ciągnienie I kl. już dn. 17 b. m. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

jPnedwlotate" 

o m 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

Dziś premiera! 

LILJANA HARV£Y stwarza swą najnowszą kreację w filmie 

Nadprogram: Aktualności filmowe i tygodnik dźwiękowy. 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 po pol., w niedziele i święta o £ po pol. Ostatni seans o 10 wiecz. — Ceny miejsc: I m. 

1 20 ,U m. 90 gr., Ul m. 45 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr 
Następny program» „LEGJON ULICY". W roli tytułowej Stefan Rogulski. 
Kupony ulgowe po 70 gr. ważne na wszystkie miejsca, we wszystkie dni, w niedziele i święta do godz. 6 wiecz. 
Poranki dla dzieci: w sobotę dnia 19 listopada o godz. 12, w niedzielę dnia 20 listopada o godz. 11 rano. C:ny biletów dla dzieci 

po 20 gr., dla dorosłych po 45 gr. Passe - partout i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie irtwaźne. 

Do akt Nr. 730 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

, Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
uzi. rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 22 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Andrzeja 48, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
bilczncgo ruchomości, należących do 
Samuela Przczdzleckicgo i składają
cych sie z mebli oszacowanych na su
mę zł. 42l» 

Łódź, dnia 3 listopada 1932 r. 
i. ..nornlk: A. IAŁOWSKI. 

Do akt Nr. 219? 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 22 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 126, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
fir. Alfred Sommer i składających się 
z maszyn, motoru elektr. i inn. osza
cowanych na sumę zł. 6800 

Łódź, dnia 26 października 1932 r. 
Komornik: A. JAŁOWSRI. 

Do akt Nr. 2399 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej 77-a, na'za«a 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 22 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
111, odbędzie się sprzedaż z przetai 
gu publicznego ruchomości, należących 
do fir. Litodruk i składających się z 
prasy litograficzne!, oszacowanej na 
sumę zł. 1500. 

Łódź, dnia 13 października 1932 r 
Komornik: A. JAŁOWSKI. 

Do akt Nr. E. 1090 1932 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl, rew|ru 10-go. zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na zasa 
dzie att. 1030 U. P. C. ogłasza, żc w 
dniu 25 listopada 193? r. od godz. i U 
rano w Łodzi przy ul. Franciszkiń 
sklej Nr. 58. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Piotra Retelewskiego 
składających się z pianina bronzowe-
go nowego, firmy „Koischwitz'', osza 
cowanego na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 8 listopada 1932 r. 
Komorniki L. HOLI.AS. 

LEK. DENT. 
• i 

otrKowsKa 50 
v Przyjmuje od 11-1 i 3-6-el . 

1 
LEK.-DENT. 

POWRÓCIŁA 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot) 

teł. 148-27. 
^Przyjmuje od godz. 10—1 1 4—7-cj 

30-2 

Do akt Nr. E. 269 1932 r. 
OGŁOSZENIE. , 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na zasa
dzie aTt. 1030 U. P. C. ogłasza, że w' 
dniu 24 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano- w Łodzi przy ul. Zgierskiej Nr.' 
29, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Jana Hutnika i składających się z kasy, 
niklowej czynnej i urządzenia .sklepo-, 
wego. oszacowanych na sumę zl, 700 

Łódź, dnia 10 listopada 1932 r. 
Komorniki L. HOLI.AS. 

i s r K T O 7o—2 

LEKARZ - DENTYSTA 

POŁUDNIOWA 2. tel. 114-36 

powrócił 
przyjmuje codziennie .od 9—1 I od 

3—7-e]. 30-2 

nadeśle swój charakter pisma oraz 
imię. miesiąc i rok urodzenia, 

OTRZYMA LOS 
do I. klasy 26-ej Loterji Państwowej, 
wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego astrologa Szyllera-
Szkolnlka na zasadzie obliczeń kabali
stycznych i astrologji po uprzednlem 
wpłaceniu dp P. K. O. za Nr. 18.607 
należności za ćwierć Insu 10 zł., pól 
losu 20 zl., cały los 40 zl. Losy wysy
łamy natychmiast po otrzymaniu go
tówki. Główna wygrana milion zl. 
Ciągnienie I. klasy lut 17 listopada 
1932 r. Uwaga! Do każdego losu Ko
lektura dołącza własnoręczne potwier
dzenie p. Szyllera-Szkolnlka wybrane

go przezeń numeru. 
Adresować: 

KOLEKTURA 
LOTERJI PAŃSTWOWE.! Nr. 757. 

WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 58. 
m. 34. 

NAUCZYCIELKA, izraelitka poszukuje 
taniego pokoju w śródmieściu. Może 
być wspólny. Oferty „Tani'. 14 
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DOKTÓR 40 2 

H. UJołkowyski 
Cegielmana jYs 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a CHORÓB w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł t l o w y c h i s k ó r n y c h 
Przyjmuje od godz 8—2. 5—9 

w niedziele i świcta od godziny 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 3 0 - 2 

W.bsgunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPłClOWE. 

Gabinet Rocntgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8 30—10 r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pół wiecz W niedzielę 

i święta od 9—11.30 rano 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA

RYSKIE 1 WlEutNSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcie dn obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 15. 
TŁL. 181-47. 

Dr. med. 2 - 3 0 

H L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielmana N° 7 
telefon 141-32 

PRZYJMUIE od Ź 8—10 V-—2, 5—8 W 
niedziele i święta od 9—11 

DT7HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p f c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł sie. n a u l . 

Traugutta 8 ideio*-ITM» 
przyjmuje do 10 rano l od 4—8 ppol. 

niedz. i świcta od I I do 2 po poł. 

Dr. med. 

L NITECKI 
S P E C . C H O R Ó B SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCLOWYCH 

NAWROT 32 T e l . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8 - 1 0 rano I od 4—8 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p - z y u l icy P i o t r k o w s k i e j Jft 8 8 

CEHTnALUA uSCZ AM ZĘBO H 
LEKARZA DENTYSTY 

A . i A D Z I E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKÓW 

SKIEJ Na 164, parter, Telefon N° l27-*3. 

I g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

30 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! 
lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n z a d a ć , rzekomo tak samo d >bre 

NAśLADOwNICTWA iak na ener iczniei odrzucać 
P r a w d z i w e , J e d y . i i e z n a z w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą 

D o k t ó r 

B E R M A S H 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p f c i o w e 
CEGIELNIANA N° 15 

t e l . 1 4 9 - 0 7 
Przyjmuje od 8—11 I od 4—8. 
w niedziele i święta od 9 - 1 . 

n a k a ż d e j 
k o p e r c i e 

Dr . m e d . 
F E L I K S 

5KUSIBW1GZ 
A n d r z e j a 11 . 
Te'.efnn 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p f c i o w e 
w godz. przyjęć 
9 i pół—11 rano 
5 — 7 i pół po ooł. 

3o—1 

I' Kupno I sprzedaż 1 
Zł OTO. KI2UTER.IE. kwitv lombardo
we kupuje i płaci na i wyższe cenv 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków, 
ska 7 W 

KUPIĘ maszyny do prasowania kol 
nierzy (RutsUtcr) 
szyna'4 do 
Kraków. 

PANOWIE i panie na przeciętny zaro
bek zl. 10 dziennie mogą się zgłosić. 
Nawrot 36, m. 12, w godz. 11—1 i'4—6 

WYCHOWAWCZYNI freblanka z wie-
:o'etnią praktyka poszukuje pracy na 
godz. popołudniowe. Oferty: „Wycho
wawczyni'' 

. Zgłoszenia pod ..Ma 
biura ogłoszeń Staltcra.; | | 

16 

|NauTa"7wy4!l̂ ^ 

PIANINO czarne mało używane do 
sprzedania, ul. Bednarska 25, m. 4.' 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Z l o m k o w s k i 

CENY H U R T O W E 
W D E T A L U 

Lokale 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy-
naiecia. Piotrkowska 83. front m. 10 
9 -10 , 2 - 4 , 7 . 8 wiecz. _ 

POKÓJ umeblowany z telefonem dln 
sofi('nego.pana do wynajęcia Skweru 
wa 6. rn 12. od godz. 10 rano do 4 
po pol. 

ANGIELSKIEGO, francuskiego i nie
mieckiego udziela rutynowany peda
gog. Ceny f.rzyste,me. Piotrkowska 
199, m. 12. 0,'icyna, II w. pjfri Zgło
szenia 6—6. 15.11. 

I N 

LUNE francaise ayant encore que|-
|Ues licures libres clierche lecons. I cl. 

.'26-U2 de 9 a 10 et I a 3. 

SPECJALISTKA języków obcych u-
J^iela łatwa., szybka, metoda niemiecki, 
f.ŁMICUSKI. teoretycznie, praktycznie. 
L powodu kryzysu czesne zńiżó'.ie rtite 
sieczne 6 zt.. lekcja 75 gr. Oferty Sun 
.Specjalistka'". . . . 

1 POKOJE, przedpokój, kuchnia, siu;' 
.nowy. kąpielowy, dwa wejścia do wy 

zastosowane zostały na wszelkie artv-''lajęcia. Wiadomość u dozorcy Zawadź 
kuły kolonjalno-spożywcze, del katesy ^ a 9 1 6 

oraz konserwy w najlepszych gat.in- " i 
kach tylko W NAJTANSZEM ŹRÓDLE POSZUKUJE l^cii za zaofiarowanie 

mi pokniu. nn'nicvzczenia ew. oMa-
dów. Wiadomość ul. 6-go Sierpnia 14 
u p. Kon. godz. 5- -8. 

AbSOLWcNT uniwersytetu udziela 
wKcyj. bpceja.nosć: polski, niemiecki. 
.uuczam ciorosiych szybko., gruntu-
,vnie polskiego.. Tclef. ,123T18 — 11—1 
i—10 .wiecz. . 

- . : • T ITR-: < r— 

ZAKUPU. 

Piotrkowska 20 
TEL. 240-85. ELEGANCKI sklep frontowy, z 2 wy-

Uwaga: Wszelkie zamówienia odsvh stawami, przy ul. Piotrkowsk :ej. w 
sie do domu. 45-2 najlepszym punkcie, 

Oferty ..A. 
do odstąpienia 

chor. skórne, weneryczne i moczo-
płciowe 

6-go Si«eri$iii«i % 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. i święta od 

l()--l-cj. 

DR. MED. 

ŁTurynowa 
Choroby dzieci 

ul. PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 
Tel: 133-05. _30-2 

DR. MED. 

F. T U R Y N 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

Spec. narządów trawienia 
ul. PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 

I eL_ 133-05. 30-2 

ORDYNACJA LEKARSKO - DENTY 
STYCZNA 

MIECZ. K A L I S Z A 
przeniesiona 

na EWANGELICKA 7, tel. 108-26. 
20-2 

Or.E.Zboranirski 
Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod 

Leczenia. Ju—: 

w i e c z o r T ^ n i e d z . ' ! święta od" 9—12 Al. T. K O Ś U U S Z R T I 57 m. 3 

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchtrą i wy 
godami bez odstępnego z podaniem 

się przez cały dzień 
dzięki stosowaniu 
N N U F P O O Dud CU SimOn dające s i « n a b ! l i r o względnie kancc 
" ° j f l : , r , * „ . [ , h „ a r U ^ , n , W " larje adwokacka. Oferty - Z . Z ' ' 

W NAJLEPSZYM punkcie, przy ul. 
Piotrkowskiej, front, parter, do odstą
pienia 3 gabinety lub pojedynczo, na 

o subtelnym zapachu. 
Przyleea on doskonale, nie drażni nlfidy D O WYNAJĘCIA pokój umcbl. z nie 
skóry. Jest drobny I chemicznie czysty, kręptijacem wejściem. Pioti kowska 93 
Nie ma Pani wyboru: trzeba stosować Mze piętro, front, m. 6 

DWUOKIENNY umeblowany pokój, 
wygody, telefon, odnajme, sprzedam 
szafy dla pralni. Kilińskiego 46. m. 11. 

' POKÓJ do wynajęcia z oddzielncni 
wejściem i mebl. lub bez. 6-go Sierp 

ińta«30.-IM. I 9 - 1 . 

crImeśimok 
PAR 18 

DOKTÓR 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-el 

DR. MED. 

J R O Z S i l F E b D 
chor. uszu, nosa I gard'a 

p o w r ó c i ł 
ZAWADZKA 8, t«l. 2 4 1 - 5 3 

Przyjm. od 2.30 - 4 . 3 0 . 
30-2 

V-le plęlro — winda. 
Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wlecz 
W niedziele i święta od 10 do II. 

Dr. MED. 

BEZ ODSTĘPNEGO 2 p. z kuchnia 
przy ul.. Andrzeja. Kw. zt. 225. Wlado 
mość Andrzeja 22. buro. 
MODYSTKA wynajmie okno wysta-1 

wowe zaraz, ewentualnie pokoik 
fi-nntowem okn-in. Oferty do redakcji 
Weniibliki dla ..Modystkl''. 
DO WYNAJĘCIA świeżo wyremontu 
wane pokoje: I pokój z kuchnią i 2 
pokoje z wygodami bez odstępnego 
tylko za komorne zgóry. Wiadompś-
na miejscu. Przcdzaln'ana Nr. 37-a. 
MAŁŻEŃSTWO z małem dzieckiem 
poszukują pokoju ładnego, jako sublo-
katorowie. bez mebli. Oferty do Repu 
b ikl sub ..50'-

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

i moe/OD!ciowe. 
POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 

Przyjmuje od 8—11 'ano i od 5 8 w 
w niedziele I święta od 9—1 

WET FIZYKALNEJ TEUPJI 
przv Tow. .I.lnas Hacedek" Ceg. 17. 
NAŚWIETLANIA: 

Lamna kwarcowa . . Zł. I 
Diatermia Zł. 2.S0 UMEBLOWANY pokój z wygodami 
Solu* Zl. 2. - do wynajęcia. Narutowicza 47, ni. 12-a 
Minłmax . . ZJ. 2 . - CENTRUM. Dwuokienny pokój urnc-j 

Gabinet iest czvnnv od l is topada r.0. hlowany z wygodami 1 telefonem do 
codziennie prócz sobót od godz. H-li.yynaię.-ia. Andrzeja 7. ni. 8. front. I 

BIURO ..Lokumpol''. Piotrkowska 55, 
poleca i poszukuje mieszkania, lokale 
handlowe, biurowe i fabryczne, piko. 
je umeblowane z klatki schodowej 
domy, wille, place, parcele i gospo
da rstwarpjne. 

i od 4—6 wiecz. 

Do akt Kr. E. 1950 1932 r. 
OOt OSZFNIE. 

Vomr>rnik Sadu P-odzkieeo w Ło 
dzi. rewiru 6-go. zamieszkały w Łodzi 
przv ul. Narutowicza Nr. 10. na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. %t w 
dniu 25 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul.' Piłsudskiego 
Nr. 76. odbędzie sje sprzedaż z prze 
targu punixznego ruchomości, należą
cych do Efima vel Chaima Itkina 
składających się z pianina czarnego 

Al. KopsiowsKi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
_ . - _ _ _ _ _ , . _ RT , . IUII. H UTTJM,,N.II o\\ Ł> ^LAUNIRT I,£CU (ICKU 

Tcl_. 232-55. przyjmuje 7 - 8 w i c c z ó r . | t i r n i v . . F B I K E R ' I . oszacowanego na su
mę zł. 900. 

Łódź. dnia 3 listopada 1932 r. 
Komornik! L. WASOWSKI. 

2 POKOJE umeblowane nadające się 
na buro. odnajme. Narutowicza, front 
I piętro, centralne ogrzewanie, tele
fon. Oferty: „Czysty do:n\ 

LEKARZ • DENTYSTA 

f. Horowitz-
wznowiła przyięcia w lecznicy przy 

Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 

t e l . 1 2 2 - 8 9 
przyimuie od 4—7 p. p. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cvklinowanie. drutowanie 
froterowanie orsz sprzątanie biur. DO-
koi. Czyszczenie «zvb. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
â najlepszvm i naitańs/.\m środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce I) znaleźć lokatora lub sub 
•okatora. 2) znaleźć nneszkdnie lub 
no'cdvńczv pokól. 3) sprzedać nieru-

h.-mość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 51 dostać posadę. 6) 
wyszukać oracownika — niechaj po-
Ja drobne oułnsy.enić do ^Republiki'' 

W ZAKł.ADZIE FRYZJERSKIM. Piotr 
k' wska 60 w podwórzu, są ceny ob
niżone.. Manicure 60 gr., strzyżenie 
włosów 50 gr., golenie 30 gr, czesa
na pań zł. 1, strzyżenie 80 gr. Usuwa 
odciski bez bó'u. — ——— ,, ,. 
TYLKO za zł. 1 50 miesięcznie nrze-

zvtasz wszystkie nowości w W.\po-
ży.-zalni 1 ksiąi^k. Piotikowska 37 w 
podwórzu. 15' 11 

DO WYNAJĘCIA w podwórzu w,d{> 
tnij $?j#>wsk3 Nr. 75 .mały-plac. pijjj.* 
lftcy filę. na 'prowadzenie sprzedaży 
drzewa, węsta I różnych desek W % 
S. Skórecki, gospodarz. 

NOWOŚĆ!!! Specjalista filcowapia 
drzwi i okien przed zimnem A. Pfy-
densohn. Zaćliodna 49. Wyrabiam rów 
nież poduszki do okien. Ceny przy

stępne. • *•< -— — ~ ; ._. _ r 

PRZYBŁAKAŁ się pjes doberman czai* 
ny. Pabianicka 14, H. Zajdel. 1 

i - - — - — . • -

ROZENBERG Hersz. Piłsudskiego 13, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni 
łódzkiej ta zł. 15. Nr. licznika 835213* 

B R Y L A N T Y , 
złoto, urebro. k w l -
t l o m b a r d o w e 
oraz wszelką biżu
terię kupirę l płacę 
n a . w y ż s z e c e n y 
Pocia am stale na 
składzie w'zeIk : ego 
rodzaiu wyrohy ju-
b lerskie p o n a j 
n i ż s z y h cenach. 

M . M I 2 . S 
P i o t r k o w s k a 3 0 
U w a j j a : Takfuię 
wszelką b i< r't na 

miejscu, 3o—1 

POTRZEBNY chłopiec do Zakładu dzi- przy u!. AL i-go Maja 3Ą. na za-
Elektrotechniczncgo. u!. Juliusza Nr 1. "dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 

Do akt Nr. 1549 1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru l-!-go, zamieszkały w. 

u n v p i flMATA rn<- JZ2 i ~~t w dniu 22 listopada 1932 r. od godz. LZlT\,]zU%\u^ ® * V w Łodzi przy ul Oda/skie, 
7IINPTŃN<ri 1P7VW FR .1 L\I - £ n a ] ą c y w Nr. 42. odbędz e się sprzedaż z przći 
aTecia w S'' '^fŁlS^^^^M Pi'b;ic?nego ruchomości, należą-
howawS mbdW „a w.rSkicTb c * c ' , d ° M a r J / B . i a , e k , ' Noeclia, Blałdk 

skromnych, naichetniei n 1 b*1 składających się z 19 piecyków bla-krorrinych, najchętniej na wieś. 
wiat 

? ? ° _ V ^ ? n o _ w , e '. P a n ; e . z dobremi re- C.' ruchomość' mogą być sprzed'ane 

A d T e s r War z^wa7 N o w T S w a t ' 36 ? ? » " g o t o w y c h firmy ..Hercteld 
m. 52. tel. 291-90 36,, Wiktorjus ' oszacowanych na s.u% 

zł. 605. lecz zgodnie z 1070 art, U. P. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do \9. — Telefony Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat redakcji 127-24~ 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. • 

feręncjami poszukiwani są na pewny niżej "ceny"szacunkowej" 
IM. S r ? b e k . . ł Napiórkowskiego: 7. Łódź. dnia 11 listopada 1932 r 

Komon Ikr Sfc DULKOWSKI. 

referaty: miejski 

?mmvi'i „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zł. 1 0 . - ..Republika' i 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchna stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne za" słowo 15 gr najmniej 
zt. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcy] 

i zł 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca 
i tabe 

osłoszeń Administracja 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu .tygodnia'' 
od ukazania .si e pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drutieKO z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści . co pierwsze — 

dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne ( )mvłki. które zasadniczo nie zmieniają treść, 
100 proc. drożej. Ogłoszema fantazyjne i tabelaryczne S0 proc. drożej. Z a terminowy druk I °P ł o s z e t W|i nie upoważniają do żądania zwrotu 

nie odpowiada. I zapłaty lub powtórzenja ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław SmólskLW druk. „Republiki", sp .z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64; 


